
ri-MÓJcji i Bióro Redakcji pr-.y 
cwskim placu pod Nr. 17.

'a 1 i&W''

101 — Rocznik XX.
re.1»l»TĄ odpOwieázialnT
Bronikowski w Poxnan*n.

frankowane.

■»lennik Poznański
• pie i wjjłtkio® poniedziałków i dni 

eö^*’enn poświętnych.

Ci’*n^°15lfeńn.(-SBek1ainj,od wianu 
» f’n’ (incL “"macl6nl*>-

Administra1#*»7 Ekspedycji winaj bjć
* a—.>Vaw*tíA. ZIENNIKPOZNAŃSK

Czwartek, 2 mąja 1878.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie nie 
mieckiem i w Anatryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy’.

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłaty przyjmają 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do »wiązka 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a eatur y 
za których pośrednictwem (zobaez niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Poza.

r Rękopiema
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczon e bę ią.

Ajencye Dziennika Poznańskiego :
< de F>“bo"r* Poi*"a'êrL« - °BTioaz9nia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam. Carrefour de la Croix Ronge 2. -
*£’« fbentral-Annoticen-Bureau d„ żel, «. _ Vh ’ »iÆliS’.'ï’i&iSÏÏÏÏTo“ i"-“ W WhÎ.S
• wia: L. Zboralsk i.
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POZNAN, 1 maja.

Kwesty® wschodnia, wypowiedział przed kilku dnia-
• journal des Débats, jest tak ważną, tak da- 
“ » tykającą najżywotniejszych interesów wszystkich mo-
śtw europejskich bez wyjątku, iż wątpić nie można, 
mocarstwa piçdzéj czy później, czy im to będzie do-

• je )ub niedogodnie, wmięszane będą w tę sprawę, 
że nie zrozumieją swych interesów, a tego prze-

Heż nrzypuszczać nie należy. - Nie myli się z pewnością 
i/iennik francuzki, a że się nie myli, przekonywają nas

Y ak dzisiejsze doniesienia jak i dzisiejsze uwagi prasy 
uropeiskiéj. i«1 dłużćJ trwają układy, im więcćj prze-

«»i fiekaję sig rokowania dyplomatyczne, tém więcćj poka- 
’>1 uje się sprzecznych interesów, na szwank narażonych 
lp- - a kwestya wschodnia tak szerokie zakreśla już ko-

, że w nie wplątać się poczynają zwolna już nie tylko 
ùgüa i Austrya.

Powtórzyliśmy niedawno za Biurem Reutera 
ladomość, że Anglia silną zamyśla wysłać flotę na Bał- 

U iii Otóż wiadomość ta nie mało oburza prasę berliń

«<- s,

J *. Otóż wiadomość ta me mało oburza prasę .........
b tą, która, dotychczas dość obojętnie zapatrując się na 

ypadki na Wschodzie, teraz bez ogródki oświadcza, że 
tT obce tego, co się dzieje i na co się zanosi, Niemcy z 
’* dożonemi rękoma patrzeć nie mogą. Anglia — pisze 

* ordd. A lig- Z tg. — może posiadać środki, które 
ar# «walają jćj oprócz silnych eskadr na morzach Marmo- 
“ | i i Czarnćm, oraz rozrzuconych po wszystkich częściach 
_ wiata flotach lub pojedynczych okrętów wysłać jeszcze 
' ¡‘ miej więcćj poważną eskadrę na morze Bałtyckie. Nie 
'* lcemy dziś wdawać się w dowodzenie, że flocie tćj zbywać 

297. m będzie na wszelkićj podstawie działania, a w naj- 
i~ pszym razie mogłaby zdobyć sobie chyba laury przez 
dsl ało zaszczytną blokadę portów rosyjskich ; nie możemy 
Wilnak wstrzymać się od uwagi, że wysłanie floty an- 
{” j ilskićj na Bałtyk, gdzie mnóstwo materyalnych dotąc. 
j,, eresów mogłoby być dotkniętych, byłoby w stanie uczy- 
awa| położeuiejeszcze bardzićj skomplikowanćm. — Brzmi 
Mm jakby pogróżka. Ale śmielćj jeszcze i wyraźnićj roz- 
p, i uje się berliński korespondent wiedeńskićj M o n t a g s 

vue: W wielkich kwestyach europejskich, które zaj 
¡nil waly Eur°PS’ Niemcy ‘ Anglia już od dziesiątek lat 

szły ręka w rękę a zmarły książę Wellington pa­
ta"! .£ owych ubiegłych czasów, w których Niemcy wspól-
__ walczyły z Anglią, zdaje się zabrał z sobą do grobu.
, isiaj świat opasany siecią angielskich interesów, z któ- 
U 11 Niemcy 0 5y5e "'chodzą w styczność, o ile ich in- 
>smI handel, flota kupiecka i wojenna coraz więcćj 
, » kują sobie poszanowania we wszystkich częściach zie- 
o. pł Przed 25 laty wody niemieckie stały otworem dla 

fen okrętów, dumna eskadra obca, która w czasie 
3 w ly hrymskićj ukazała się w portach bałtyckich, przy- 
mle) 11 ,a nam naszą niemoc na morzu. Od tęgo czasu 

e S1Ç zmieniło, bo wbrew woli Niemiec nie 
słoi» o ukazać się może na Bałtyku obca flota. —

Ï
isbbec podobnych uwag, które bynajmnićj nie są odo- 

ne, prawdopodobną bardzo zdaje się wiadomość, że 
rszałek hrabia Moltke odbył podróż do- Szwecyi i 
tylko w skutek zamiaru wysłania floty angielskiej 

rta ałtyk. Po powrocie miał zaraz feldmarszałek po- 
ajai unie u cesarza, któremu zdawał sprawę z tajnćj 

isi!1 v Berlińskie dzienniki półurzędowe zaprze- 
, ażeby hr. Moltke jeździł w jakićj misyi, ażeby po 

-iJeg? polityczne miała znaczenie — ale takie za- 
J Benie niczego nie dowodzi. Jak wiadomo, już na 

ątku obecnćj wojny noszono się z planem ogłoszenia
yku „zamkniętćm“ morzem dla państw nadbrzeżnyc h 

(jitego potrzeba w każdym razie przyzwolenia Danii i 
i.u?' Gzy nastiJPil° już jakieś porozumienie pod tym. 
I1“/®?’ ? tÓm nie wiemy> tak P^ze N a t i o n a 1-

ct
vïfc „U t ---- --- u>a pioic national-

»;< 1 t it0 pew,na’ że rząd Dasz nie zaniedba tćj spra­
nie co do postawy Niemiec w obec zawikłań0si Ww • C° * Niemiec w obec zawikłań“lííwWr- Że Włochy S16 zbr°j%> a jak powiedział 

iŁ , StPraW za8ranicznych. zbroją się dla tego,
GJ S M. naw ;na J#szefk^eS

m 1Śmy JUŻ d?w“ié¿ Dzisiaj zamieszczam;
SW ta N»ts 6 egram> jaki odebrała od swego korespon 

Lo ’°na4-?tvvidiV ’ kwietnia. Rząd angielski posiada 
a# na wieli;“ ąt?llwe înfor“acye, że Włochy zbroją 
lU^f.pedi-eyi n„ r°zmiary i zdają się myśleć o wysłaniu 

& zajęła Bośnjkrzeża a5babsk5e’ 8dyby armia austry-

dotvohF P°z°stawałaby teraz tylko Francya 
Wili zachowuje się jakoś biernie — a 
tovch gn S Ów J 0 u r n a 1 des Débats, 

a czele, prędzćj czy późnićj, jeśli

ale i 
przy- 
rozu-s»oie intoro ’ Preazej czy pozmej, jeśli rozuk Jak n? i a’ wmi§szaną będzie w kwestyą wscho 

IV na teraz ___otwarn- jZ.’ Erancya zajęta wystawą powszechną,
%a i o ■ ?zlsiaJ' nastiPi- Przemysł,
•<?ua 1 sztuka zvqVoIo -------- .

J1Ü

1 S7h,v —-ff- umiejętność
- Ir6 tDaa zyskają tam wiele w tym roku a ko- 
'.“¿w inch»lp nIzpod wzglgdem spłyną nie tylko na 

11)51 toPfkf^Wjat ca5y: Natomiast polityczna strona 
fotof a»nfeZpmi awia si§ n’e zbyt korzystnie i niezgodnie 

»i 'a ®iała hv' marzen>ami Francuzów. Wystawa pa- 
°shości di/S wypadkiem politycznym pierwszorzędnćj 

Si' że właśnio Swia^a ,a. n'e jest nim stanowczo z powo- 
,in i ’"'ana 'v chwili jćj otwarcia uwaga Europy ab- 

1 eU wypadkami na Wschodzie. Pod 
ratować _J)naieznym nie potrzebowała się Francya
.!l® czasie «, Piacone miliardy i to spłacone w tak 

(SCi^ancvi. p„.yra?wuym są dowodem kwitnącego sta-

1 ‘“neinj J»k W zdaje, i wystawa
jak utrz,DJ ■ tenłU na Przeszkodzie, dla nićj

'!erano wszvoh zacb°wywała się biernie i dla
' “arażeSm - .co m,ogło ocalić P°kój’ choćby 
stan takie^trwa?eSÓW euroPejskicb- Czy dłu"

*edled<>,i#'yPadkdw na Wschodzie, nadmienić 
o rcyi nartpł^ii dw austryackich, z wszystkich 
bte«no. _ °¿Zít Protesta przeciwko traktatowi

ńcy obwodu Batum prze-

słali pismo do pana Layarda, w którćm protestują 
przeciwko aneksyi portu i sąsiednich okręgów. Amba­
sador odesłał protest margrabiemu Salisbury. Mieszka­
jący w Warnie muzułmanie i Grecy zaprotestowali tak­
że przeciwko wcieleniu miasta do nowćj Bułgaryi.

Najświeższe telegramy, jakie odbieramy, są nastę­
pujące:

Wiedeń, 30 kwietnia, wieczorem. Politische 
Correspondenz ogłasza następujące doniesieuia: 
ZCarogrodu, dnia 30 kwietnia: W. ks. Mikołaj 
przedstawił wczoraj armii jenerała Totlebena jako swego 
następcę i oddał dzisiaj z jenerałem wizytę sułtanowi, 
ażeby się z nim pożegnać. Zaraz potćm odpłynął w. 
książę z jenerałem Niepokojczyckim do Odesy. — Za­
mierzona rewia nie przyszła do skutku z powodu wy­
padków w Rumelii, dokąd znaczne bardzo wysłano od­
działy. Rosyanie uwięzili w Adryanopolu kilku maho­
metan. Komisya wyznaczona do przywrócenia porządku 
w zbuntowanych obwodach udała się do Filipopola. Ro­
kowania między rosyjską kwaterą a admirałem angielskim 
co do równoczesnego cofnięcia wojsk z pobliżu Carogro- 
du nie toczyły się wcale w ostatnich dniach, ale rozpo- 
czną się podobno na nowo, ponieważ jenerał Totleben 
nowe miał przywieźć instrukeye.

Petersburg, 30 kwietnia. Podagra ks. Gor- 
czakowa nie pogorszyła się. Mimo to utrzymują, że 
wkrótce powołanym będzie z Londynu hr. Szuwałow, 
ażeby tymczasem zastąpić rosyjskiego kanclerza.

iS Przed kilku dniami donosiliśmy już, że 
p. Antoni Kalkstein z Pluskowęs wybranym zo­
stał na posła do parlamentu niemieckiego z okręgu wy­
borczego kartusko-węjherowskiego; dziś, uzupełniając 
tę wiadomość, dodajemy, że pan Kalkstein otrzymał 
11,835 głosów a niemiecki kandytat p. Pieper tylko 
2225 głosów.

Nadmieniamy przytćm, że dozór wyborczy w okręgu 
wyborczym Copotach pod Gdańskiem uznał kartki wy­
borcze, po polsku drukowane a brzmiące: Antoni 
Kalkstein, Pluskowęsy pod Chełmżą, za 
nieważne. Komisya wszakże okręgowa nie podzieliła te­
go zdania i zgodnie z prawem oraz procedurą, jakiej się 
trzyma sejm niemiecki, kartki rzeczone uznała za ważne. 
Tym sposobęm zakusy gorączkowe niemieckie p r km 
mione zostały.

Gospodarka rosyjska w Bułgaryi.
ii.

W poprzednim artykule, zamieszczonym w 
98 numerze pisma naszego podaliśmy wedle p. 
Utina obraz gospodarki rosyjskiej w Bułgaryi. 
Naturalną rzeczą, że taka gospodarka nie mo­
gła nic innego wywołać, jak tylko nienawiść 
Bułgarów do swych opiekunów. P. Utin wcale 
nie ukrywa tego i przyznaje otwarcie, źe nie-« 
nawiści swej do Rosyan bynajmniej Bułgarowie 
me taili. Zawiedliśmy się na was, oto 
frazes, który w każdej z nimi rozmowie nie­
chybnie się znajduje. I p. Utin przyznaje im 
najzupełniejszą racyą. Słusznie bowiem, jak to 
już poprzednio zaznaczyliśmy, podnosi, że wszel­
ka organizacya kraju, w którym się toczy wal­
ka, jest nie właściwą, czas na nią dopiero po 
stoczonej walce. A przytem pozostawić ją. na­
leży samemu krajowi, który najlepiej wie, co 
dla dobra jego stósownem i w jakim ją kie­
runku dokonać. Tylko organizacya dokonana 
przez kraj daje rękojmią rozwoju i szczęścia 
takowego. Na dowód przytacza Serbią i Ru­
munią. Serbia w chwili swego wyzwolenia z 
pod władzy tureckiej nie odznaczała się bynaj­
mniej wyższym stopniem wykształcenia polity­
cznego niż Bułgarya. Serbia reprezentowała 
kraj, ze tak powiemy, chłopski, bez klasy ucy­
wilizowanej — a jej znakomici przodownicy 
narodowi, owi Miłosze i Karageorgiewicze, byli to 
prości chłopi, niczem nie różniący się od haj­
duków. To wszystko jednak nie przeszkodziło 
Serbom wybrać skupczynę chłopską, która ujęła 
śmiało w swe ręce ster rządu, nie oglądając 
się na niczyją pomoc i mentorstwo. To samo 
miało miejsce z Rumunią.

Dopóki, jak p. Utin pisze, Rosya wtrącała 
si? w jej sprawy wewnętrzne i odgrywała w 
niej rolę mentora, jak w latach pomiędzy 1840 
a 1856, dopóty właśnie nie znać było w niej 
żadnego rozwoju a mieszanie się Rosyi w 
sprawy wewnętrzne Mołdawii i Wołoszczyzny 
wywołało tu i tam wielkie przeciw niej niezado­
wolenie. Od chwili traktatu paryzkiego jak 
Rosya przestała się mieszać do spraw Rumunii, 
sraj postąpił znacznie naprzód, przyswoiwszy 
sobie zasady samorządu Rosyi dotychczas zu­
pełnie obce. „Przykład Serbii — powiada p. 
Jtin — pozostawionej samej sobie, a pomimo 

to nie pochłoniętej przez monarchią, przykład 
Rumunii, która rozpoczęła erę nowego życia, 
dopiero od chwili, gcyśmy ją opuścili, zanadto

są wymowne, aby potrzeba było więcej jeszcze 
dowodów, że i Bułgarya naszej opieki nie po­
trzebuje, obędzie się bez niej łatwo i sama so­
bie da radę.“

Tak oto pisze Rosyanin lojalny, pisze w 
Petersburgu i w piśmie tamże wychodzącem, a 
yisząc to potępia tym sposobem całą gospo­
darkę rosyjską w Bułgaryi.

My jednak w tej sprawiedliwej a nader 
umiarkowanej ocenie p. Utina znajdujemy nie 
tylko potępienie rządów i gospodarki rosyjskiej 
w Bułgaryi, ale potępienie rządów i gospodarki 
w ziemiach polskich przemocy rosyjskiej ule­
gających. I dziwimy się tylko, że pan Utin, 
który tak zdrowo ocenia stosunek Rosyi do 
Bułgaryi, który tak sprawiedliwie ocenia war­
tość owych rządów cywilnych rosyjskich w 
Bułgaryi, nie zwróci uwagi swych rodaków na 
stokroć gorszą gospodarkę rządu rosyjskiego w 
Ziemiach Polskich. Widocznie nienawiść Ro­
syan do naszego żywiołu zaślepia ich do tego 
stopnia, że nie chcą i nie mogą się wznieść do 
uznania prawdy daleko jaśniejszej, aniżeli ta, 
jaką dostrzegli na gruncie bułgarskim. Nie 
tylko bowiem sam p. Utin w ten sposób, jak 
powiedzieliśmy, przedstawia rządy rosyjskie w 
Bułgaryi, w podobny sposób przedstawiali je 
liczni korespondenci do dzienników rosyjskich, 
żaden przecież ani półsłówkiem nie dotknął 
działalności rządów rosyjskich w Ziemiach Pol­
skich. A przecież, powtarzamy, gospodarka ta 
stokroć gorsza niż w Bułgaryi, choćby już, po­
mijając wiele innych szczegółów, dla tego, że 
tu rząd ma do czynienia nie z niższym od siebie 
cywilizacyjnie społeczeństwem i narodem, lecz da­
leko wyższym, który po za sobą liczy tyle a tyle 
wieków pracy i żywota cywilizacyjnego a którego 
A.-POce wyrazistemi głoskami zapisane są na kar- 
itóh jeg'i i powszechnej historyi. A jednak temu 
społeczeństwu, niszcząc jego właściwości odrę­
bne, narzuca swe prawa i ustawy, które, zacie­
rając odrębność jego narodową, tamują na ka­
żdym kroku jego postęp i rozwój prawidłowy. 
Czyłiż nadto rząd rosyjski nie postępuje tak 
samo w Ziemiach Polskich, jak w Bułgaryi? — 
I w Ziemiach Polskich podobnie jak w Buł­
garyi zaprowadził swe prawa i ustawy, prze­
ciwne tradycyi i ustrojowi polskiemu i niższe 
bezwarunkowo od tych, jakie obowiązywały, a 
które z ducha polskiego i jego właściwości wy­
rosły I tu zaprowadził swój język, usuwając 
polski ze wszystkich sfer urzędowych i ze wszy­
stkich szkół. I tu rządzi represyą i uciskiem, 
a nahajka, jakkolwiek urzędowuie zniesiona, so­
wicie się jeszcze dystrybuuje. I tu rządzą na­
słani z Rosyi czynownicy, nie mający najmniej­
szego wyobrażenia ani o stosunkach i potrze­
bach kraju, ani w ogóle o sztuce rządzenia. — 
Czynownicy ci zajmują najwyższe posady — 
Polakom pozostawiono podrzędne tylko urzę­
dy. Są to istni rajasy, podobnie jak cale spo­
łeczeństwo polskie pod rządem rosyjskim; — 
dźwigają bowiem cały ciężar pracy urzędowej 
przy nader lichej płacy, gdy tymczasem czyno­
wnicy Rosyanie nie wiele robią, pełnią nad 
nimi tylko dozór, że tak powiemy, policyjny, 
a są, tak samo jak czynownicy w Bułgaryi, 
grubo płatni. O jakimbądź samorządzie mowy 
nawet nie ma. Gdy do tego dodamy gwałty roz­
maitego rodzaju, ucisk niesłychany i prześladowa­
nie narodowości i religii, prześladowanie ostatniej, 
którą obok niemal codziennych wypadków tak 
jaskrawo zilustrowały wypadki podlaskie, to 
będziemy mieli jasny obraz tego, co się dzieje 
w Ziemiach polskich, które mają nieszczęście 
ulegać przemocy rosyjskiej.

Bułgarowie patrząc na porządki rosyjskie 
u siebie, mówią: Myśmy sądzili, że tylko 
w Turcyi coś podobnego zdarzyć się 
może, a tymczasem, nie wiedzą, że tak, jak 
postępuje rząd rosyjski w Ziemiach Polskich 
nigdy u siebie rząd turecki nie postępował. — 
A mimo to stosunki te nie wywołują najmniej­
szego potępienia w tej prasie rosyjskiej, która 
zaledwie i to półgębkiem zdobyła się na potę­
pienie podobnego rządu w Bułgaryi. Nigdzie 
nie mamy przyjaciół, wszędzie wrogów tylko 
spotykamy, narzekają Rosyanie; jakże może być 
inaczej, gdy rząd rosyjski rosyjski stoi na uci­
sku, prześladowaniu i kłamstwie a społeczeń­
stwo milczy. Do czego zaś system praktyko­
wany przez rząd rosyjski doprowadził Rosyą i 
całe jej społeczeństwo, to najlepiej chwila obe­
cna okazuje. Groźne przesilenie na zewnątrz, 
chaos i rozstrój wewnątrz, oto — owoce tego 
haniebnego systemu. Dla tego też bynajmniej

nie w interesie naszym, ale w własnym i prasa 
rosyjska i społeczeństwo powinny odważnie pod­
nosić głos przeciw haniebnemu systemowi rządu i 
domagać się położenia takowemu kresu raz na 
zawsze. Nie potrzeba bowiem być prorokiem, 
by przepowiedzieć, że im dłużej potrwa, tern 
gorsze skutki na Rosyą sprowadzi. Złe bowiem 
nigdy bezkarnie nie uchodzi; odbija się prędzej 
czy później w skutkach fatalnych; my odbicie 
to widzimy i w dzisiejszych zawikłaniach ze­
wnętrznych i wewnętrznych, w jakich się Rosya 
znajduje. Krzywdy to Polsce wyrządzone, — 
gwałty na niej spełnione przyczyniły się wielce 
do wytworzenia owych stósuuków. I nigdy nie 
będzie inaczej, dopóki krzywdy te nie będą 
naprawione a prawa Polsce przywrócone. Niech 
o tern wie i pamięta prasa rosyjska, niech o tern 
wie i pamięta społeczeństwo rosyjskie; a pa­
miętając o tem, niech się stara i pracuje, by 
chwila ta jak najprędzej nadeszła, wówczas bo­
wiem dopiero jak dla Rosyi tak i dla całej Eu­
ropy pokój a ztąd i postęp prawidłowy jest 
możliwy.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal fizykowi fiowiatowemu dr. Filipowi Roso n- 

thalowi w Brzegu tytuł radzcy zdrowia.

KoTBSDOiflencyB Dzietfa Fozittgo.
Paryjfc, 27 kwietnia.

(Fr. Baatiat, odsłonięcie jego pomnika. — Charakterystyka jeg< 
ekonomicznej działalności.

(N.) W Mugron, małćj mieścinie oddalonego de­
partamentu Landów, u podnóża Pireneów wielka uroczy­
stość. Odsłaniają tam pomnik Fryderyka Bastiat, słyn­
nego ekonomisty. Leon Say, minister finansów, syn Jans 
Baptysty, jednego z pierwszych francuzkich ekonomistów, 
wygłosił przy tćj okazyi mowę, którą telegraf i dzienniki 
nam podają. Nie jest to mowa polityczna ani ministe- 
ryalny programat, których potrzeba bynajmnićj czuć się 
nie dawała. Urzędowy mówca i ci, którzy po nim prze­
mawiali, zamknęli się ściśle w przedmiocie okoliczno­
ściowym i nie można, jak temu przyklasnąć. Rzadko 
o wdzięczniejszy temat do poważnćj rozprawy jak obraz 
życia i działalności tego wielkiego ekonomicznego agita­
tora. Jako takiego uważał już Bastiat’a wasz korespon­
dent przed kilkunastu laty, gdy się nim zajmował szcze­
gółowo w swych Studyach ekonomicznych i 
gdy go postawił na tćj samćj linii, co Cobdena w Anglii 
a Schulzego z Delitsch w Niemczech. Pogląd ten dzisiaj 
jest ogólnie przyjęty i niech nam będzie wolno kilku ry­
sami go przypomnieć.

Ekonomiczna działalność Fr. Bastiata datuje się z 
ostatnich lat rządów Ludwika Filipa. Jasny jego umysł 
i głęboka nauka w wiejskićm ustroniu starannie nabyta 
skierowały się ku zniesieniu systematu protekcyjnego, 
który naówczas krępował rozwój ekonomiczny Francyi, i 
ku obdarzeniu jćj wolnym handlem. Liga anty-zbożo- 
wa, która w tym samym czasie w sąsiednićj Anglii 
świetnego doczekała się zwycięztwa, — jako zachęta 
i jako wzór mu służyła. — W 1846 roku po wielu 
trudach i zachodach staje na czele stowarzyszenia wol- 
no-handlowego. Odtąd z gorączkową ruchliwością całko­
wicie się tćj sprawie poświęcił i tćm więcćj się krzątał 
sam, im mnićj publiczność z posiłkiem mu dążyła. Agi- 
tacya trudną była wśród społeczeństwa, wychowanego 
w administracyjnćj kurateli, skrępowanego w powijakach 
centralizacyb oczekującego spokojnie, ażeby reformy przy­
chodziły don z góry zamiast propagować je z dołu, nie 
mającego w gruncie rzeczy najmniejszego pojęcia o sta­
nie kwestyi ekonomicznćj. Trzeba było wlać w naród 
przeświadczenie, że systemat protekcyjny go zuboża i 
rujnuje i że wyzyskuje masy konsumentów na korzyść 
nie wielu producentów. Publiczność francuzka mniemała 
ówczas, jak w wielu krajach mniemają dziś jeszcze, 
że zupełna wolność handlowa jest niemożliwą, że dowóz 
towarów z zagranicy sam w sobie jest złem, wprawdzie 
złem koniecznćm, które dopuścić trzeba, ale że ideałem 
kraju jest samemu sobie wystarczać. Bastiat dowiódł 
właśnie, że czćm kraj jest uboższy, tćm więcćj wygrywa 
na wolnym handlu, a że najbogatszy nawet, zamykający 
się cłami i taksami przed dowozem obcych towarów po- 
woli ubożeje i wyczerpuje swe siły. Traktaty handlowe 
to tylko półśrodki, o tyle dobre, o ile obniżają taksy 
wenodowe, ale cel, ale dążenie przyszłości to wolna wy- 
miana. Zarzut, na pozór trafny, z którym ciągle wal­
czyć było trzeba, był ten, że wolny handel od razu o- 
dejmie krajowi ogromną rubrykę dochodu, przyprowadzi 
skarb do ruiny a niczćm tego braku w budżecie zapełnić 
nie potrafi. Odpierał go Bastiat, pokazując podwójny 
charakter ceł wchodowych. Część ich podnosi się z ka­
żdego wprowadzonego z zagranicy towaru i jest docho­
dem skarbu, który mu nikt nie myśli odejmować. Jest 
to podatek nałożony w uboczny sposób na konsumentów: 
można się na słuszność jego nie zgadzać, można go u- 
ważać za uciążliwy, ale dopóki go się innym dochodem 
w skarbie krajowym nie zastąpi, nikt go usuwać nie 
myśli. Ale jeżeli podatek wchodowy wynosi 20 proc, 
to nie więcćj jak 3 proc, jest tą słuszną należnością 
skarbu; reszta zaś, 17 proc., pobierana jest w tym celu, 
aby dać krajowym produktom protekcyą. Protekcya ta 
jednak nie jest zyskiem konsumentów ale widoczną ich



2
stratą, którćj nie wynagradza bynajmniej sztuczny wzrost 
fortun nie wielu uprzywilejowanych.

Zbijanie tych i tym podobnych zarzutów było w 
przeciągu trzech lat blizko stałćm i ciąglóm zadaniem 
Bastiat’a. Redagował Le librę Echange, posyłał 
artykuły do Journal des Economistes, zasilał 
swemi pracami wszystkie dzienniki, które mu kolumny 
swe otwierały; miał kurs ekonomii politycznej dla mło­
dzieży uniwersyteckiej; jeździł z jednego końca Francyi 
na drugi rozdmuchiwać tlejące iskry, zapalić ostygłe. 
Jego pamflety, jego sofizmata ekonomiczne były 
potężną bronią w tym codziennym, nieustannym boju z 
przywilejem i rutyną. Nikt przewidzieć nie byłby w 
stanie, coby się było stało z agitacyą wolno handlową, 
gdyby rewolucya 48 roku w puch jćj nie była rozbiła. 
Nie udało się jćj jak w Anglii narodu całego w arenę cyr­
kową wprowadzić, ale klasa średnia, kupiecka i prze­
mysłowa, dla którćj oświecenia ruch ten był przedsię­
wzięty, wiele skorzystała na tćm codziennćm ścieraniu 
się opinii. Gdy po uśmierzeniu rewolucyjnćj wrzawy 
Napoleon III postanowił znieść system protekcyjny i za­
wrzeć z ościennymi narody traktaty handlowe, umysły 
publiczne znalazły się należycie do tćj reformy przygoto­
wane. Wszyscy ci, których zwyczajem jest bić czołem 
władzy tćj, która góruje, nie omieszkali wyłącznie za­
sługę i cześć tćj reformy cesarzowi i cesarstwu przypi­
sać; zapomnieli imienia skromnego a niezmordowanego 
pioniera, który ich na tćm polu wyprzedził. Czas był 
oddać mu hołd powinny, i Leon Say, Pascal Duprat i 
inni miejscowi mówcy dostatecznie z zadania tego się 
wywiązali.

Druga strona działalności Bastiata była walka jego 
z socyalizmem i komunizmem w czasie rewolucyi 1848 
roku. Nie mogąc w izbie prawodawczćj przeciwdziałać 
dostatecznie tym złym i zgubnym dążeniom, Bastiat 
chwycić się był zmuszonym tego samego oręża, który 
mu raz już tak dobrze usłużyć potrafił: polemicznego 
pióra. Dla osłabienia wpływu tych doktryn, które co 
dzień w nowych pojawiały się kształtach, trzeba było 
co dzień nowe stawiać argumenta, co dzień w inny oba­
lać je sposób. Poważne dzieła ekonomiczne nicby tu 
nie były pomogły, niktby ich nie był czytał a wszystko, 
co trąciło szkołą ekonomiczną, uchodziło w tych czasach 
za wcielenie egoizmu, ciasnego i ograniczonego poglądu, 
za obronę burżoazyi przeciwko sprawiedliwym dą­
żeniom ludu. Nie było zresztą czasu do pisania dzieł 
takich wśród tćj ciągłćj utarczki, bez chwili rozejmu. 
Obrał zatćm Bastiat drogę broszurek ekonomicznych, 
które z łatwością przenikały w masy i dostawały się 
do rąk wielkićj publiczności, wydawał je darmo tysiąca­
mi egzemplarzy. Tak powstała większa część tych pam- 
fletów, które dzisiaj literatura ekonomiczna liczy między 
najpiękniejsze kamienie swćj korony. Pisane z dnia na 
dzień, z tą południową werwą, która stanowiła istotę 
jego talentu, były to prawdziwe improwizacye potężnego 
umysłu i wielkiego serca. Ale jakie improwizacye! — 
Nigdy głęboko obmyślone, przeczute i wytrawione za­
sady nie przybrały na siebie powabniejszćj szaty ; nigdy 
w szlachetniejszy sposób nie prowadzono polemiki, nie 
obalano glinianych bożyszczy tłumu; nigdy przedstawiciel 
nauki okrzyczanćj za egoistyczną, zimną i ciasną nie po­
kazał większego ciepła wewnętrznego, większćj miłości 
ludu, większćj czci dla sprawiedliwości, słuszności j pra­
wdy; nigdy z większą odwagą nie zdzierano maski z o- 
błudy i ciemnoty; nigdy kapłan prawdy nie występował 
z większą prostotą, z większą skromnością, z mniejsze- 
mi do wdzięczności publicznćj wymaganiami.

Jeżeli socyalne utopie i komunistyczne mary znikły 
bezpowrotnie z widowni społecznćj, z pewnością Ba­
stiata to zasługa przedewszystkićm. Ktokolwiek chce 
dziś jeszcze z tym'pokonanym choć żyjącym zetrzeć się 
przeciwnikiem, w arsenale Bastiata znaleźć potrafi po- 
trzebnćj broni, tam a nie gdzie indzićj. Jeżeli na uro­
czystości, o którćj mówim, nie dostatecznie ujawniono 
tę stronę jego działalności, jeżeli na jego posągu płasko­
rzeźba o tćm milczy, pojąć to można ze wstrętu, jaki 
się mimowiednie czuje do wszczynania -tćj zaciętćj, brato- 
bójczćj walki. .

W każdym razie posąg dla Bastiata i odnowiony 
rozgłos imienia jego w porę przychodzi. Pokazuje to 
raz jeszcze, że istotna zasługa i rzetelne prace dla 
swoich uznanemi zostaną prędzćj czy późnićj. Czynny 
udział, jaki minister finansów wziął w tćj pomnikowćj 
uroczystości, pokazuje nam także, że protekcyjne dążno­
ści, jakie tu i owdzie dzisiejszemu rządowi francuzkiemu 
przypisują, są jedynie czczą pogłoską. Kto wysławia 
Bastiata, ten jest zwolennikiem wolnćj wymiany. Można 
zatćm spokojnie oczekiwać przyszłości pod, tym wzglę­
dem: ministerstwo obecne nie przeniewierzy się sprawie 
wolności.

przeciwnćm aliansowi rosyjskiemu, którego jedynym zwo­
lennikiem jest sułtan. W dniu, w którym wybuchnie 
wojna angielsko-rosyjska, opuszczą wszyscy jenerałowie 
tureccy stolicę, którćj obsadzenie przez Rosyan byłoby 
w takim razie nieuniknionćm, następnie cofną się do 
Azyi, gdzie będą oczekiwali dalszych wypadków. — 
W obec tćj ewentualności doradzał Layard usilnie suł­
tanowi, by przeniósł swoją rezydencyą do Brussy lub 
jakiegokolwiek innego miasta w Azyi Mniejszćj, gdyż to 
jedynie zdoła uratować wolność jego i powagę w oczach 
całego świata mahometańskiego. Gdyby sułtan w danćj 
chwili nie usłuchał tćj rady, bardzo jest prawdopodobnćm, 
że turecka partya wojskowa zachęcana przez dyplomacyą 
angielską urzeczywistni projekt powołania w miejsce 
Abdul-Hamida brata jego Reszida efendiego. Nowy pre­
zes gabinetu Sadyk pasza, który okazuje się na pozór 
bardzo uległym dla Rosyan, nie chce widocznie zrywać 
z Anglikami. __________

Korespondent carogrodzki do Gazety lwowskićj 
uzupełnia poprzednie swoje doniesienie o „legionie pol­
skim“, któremu były minister wojny Reuf pasza, radził 
powstrzymać się jeszcze przez niejaki czas z podaniem 
prośby o rozwiązanie w ten sposób, że po ustąpieniu 
Reufa paszy z ministerstwa, rozwiązanie to nastąpiło de 
facto dnia 19 bm. Legion oddał już konie i broń. — 
Pozostaje jednak dotąd w koszarach Daud paszy, po­
biera ta im i pobierać go będzie, równie jak i żołd aż 
do chwili, w którćj rozwiązanie to formalnćm rozporzą­
dzeniem daryszury ogłoszonćm zostanie.

Kwestya powrotu wychodźców bośniackich 
i hercogowińskich do ich siedzib ojczystych wysu­
wa się znowu na pierwszy plan. Ponieważ kredyt prze­
znaczony na zapomogę dla wychodźców szukających 
schronienia w Austryi został już wyczerpany, przeto wła­
dze austryackie zawezwały tych nieszczęśliwych, aby po­
wrócili do opuszczonych po wybuchu powstania w Bo- 
śnii i Hercogowinie zagród. Otóż do Presse telegrafu­
ją, że wychodźcy oświadczyli stanowczo, że potąd nie po­
wrócą do Turcyi, pokąd „zagraniczne mocarstwa nie zro­
bią tam porządku“ i pokąd nie zostaną im dane rękoj­
mie bezpieczeństwa osobistego. Te i podobnego rodzaju 
wiadomości dały znowu powód do pogłoski o blizkiem 
wkroczeniu wojsk austryackich do Bośnii i Hercogowiny.

Z Moskwy donoszą do wiedeńskićj Presse, że w 
Bułgaryi agituje silnie jedno stronnictwo bułgarskie na 
rzecz adresu do cara, w którym ma być sformułowaną 
prośba, aby Rosya bez najmniejszego pytania zaanekto­
wała Bułgaryą. W adresie jest mowa o tćm, że Buł­
garzy pochodzą z Rosyi, że posiadają język bardzo po­
dobny do rosyjskiego, że jedną i tę sarnę mają wiarę, 
że wreszcie nienawidzeni przez Serbów, Rumunów i Gre­
ków najlepszą opiekunkę znajdą w Rosyi. Jeżeli rząd 
rosyjski zawczasu nie zagrodzi temu adresowi, tak pisze 
dalćj korespondent, to w Europie sądzić będą, że adres 
ten wyszedł z inicyatywy rosyjskiego rządu. Tak je­
dnakże nie jest. Zachowanie się Bułgarów w ostatnićj 
wojnie ściągnęło na nich nader surowy sąd w. księcia 
Mikołaja, ks. Czerkaskiego i innych dygnitarzy rosyj­
skich, to zaś, co się dzisiaj dzieje w górach Rhodope 
najlepićj charakteryzuje ten naród. Żaden Rosyanin nie 
ma sympatyi dla Bułgarów a polityka nasza (rosyjska) 
nie uważa ich za cel, ale za środek do celu. Jeżeli 
adres powyższy przyjdzie do skutku, to będzie nowym, 
dowodem nieszczególnego charakteru tego narodu. PoJ 
minąwszy już polityczny nonsens Bułgaryi jako rosyjskićj' 
prowincyi, to nikt nie może mieć dobrego wyobrażenia 
o narodzie, który z własnćj inicyatywy przenosi obce 
panowanie nad własną samoistność. Ale i takie narody 
być muszą. __________

Sprawa wschodnia.
Wódz naczelny armii angielskiej ks. Cambrigde wy­

dał następujący rozkaz dzienny: „Dziś gdy ubiegł już 
termin przeznaczony proklamacyą królewską dla urucho- 
chomienia rezerw, otrzymał feldmarszałek comman­
deur en chef rozkaz królowćj do zakomunikowania 
oficerom, podoficerom i żołnierzom armii jćj kr. mości 
wyrazu swego zadowolenia z powodu ochoczości, z jaką 
żołnierze należący do rezerw armii i milicyi zrobili za­
dość skierowanemu ku nim wezwaniu. Królowa pewna 
jest, że armia i naród cały będą umieli ocenić tak samo 
okazanego przy tćj sposobności ducha patryotycznego i 
wojskowego jak ocenia go królowa.“

Z powołanych rezerw stawiło się pod chorągiew 9o

W „Exeter Hall“ odbył się dnia 25 kwietnia wielki 
meting ochotników, pragnących się zaciągnąć do armii 
czynnćj. Zebranie było bardzo liczne i ożywione. Były 
tutaj reprezentowane różne kraje, nawet Irlandya i Au­
stralia, a zewsząd podnosiły się głosy pełne zapału dla 
sprawy narodowćj i gotowości do wojny z Rosyą. Ma­
jor 0’Shee oświadczył w imieniu Irlandczyków, major 
Cooper w imieniu Australczyków, że kto żyje tylko bę­
dzie spieszył w razie wojny pod chorągwie angielskie. 
Uchwalono otworzyć biuro, w którćm mogą zapisywać 
się ochotnicy chcący zaciągnąć się do czynnćj służby po
za granicą. . . , ,.

Pod Gallipolisem stoją obecnie cztery angielskie 
pancerniki i jeden monitor turecki. Stojąca w Gallipo- 
lisie załoga turecka jest na pełnćj stopie wojennćj, a 
między Gallipolisem a Bulairem naprawiają na gwałt 
trakt wojenny. Komendant odnośnych stanowisk Sabit 
pasza porobił, co potrzeba do ewentualnćj obrony. — 
Turcy utrzymują, że Rosyanie nie potrafiliby zająć w tćj 
Chwili Gallipolisu. Ostatni zdają się wiedzieć o tćm i 
dla tego odzywają się bardzo niełaskawie o pewnych 
dyplomatach, którzy przeszkodzili im zająć w sposobnćj 
chwili ważne to stanowisko. .

Całe tureckie stronnictwo wojskowe, piszą z Oaro- 
grodu do Pol. Cor. — nie wyłączając mianowanego 
świeżo ministra artyleryi Achmeda Mukfitara paszy jest

przedewszystkićm Pomaki oraz najwięcćj fanatyczni, jak 
w ogóle wszelkie ludy chrześciańskie, które przeszły na 
wiarę Mahometa. Naspokojniejszego usposobienia są 
Yuruki, nader pilni, gościnni i dość inteligentni. Yuruków 
przeto zupełnie pominąć należy przy obliczaniu sił ru- 
melskiego powstania, które przyjąć można na ogółem 
głów 25,000. Siła ta dobrze uzbrojona i zorganizowana 
mogłaby Rosyanom nie małe sprawić trudności a nadto 
plac boju nie nadający się do systematycznćj kampanii, 
musiałby ograniczyć się na wojnę podjazdową, któraby 
dla armii regularnćj stała się w końcu nieznośną.

Powstanie rumelskie zasługuje jeszcze i z tego wzglę­
du na bliższą uwagę, bo jest dowodem, że żywioł mu­
zułmański bynajmnićj nie obumarł zupełnie w nowćj 
Bułgaryi i że mnićj może Rosyanie jak sami Bułgarzy 
przyczynili się swemi okrucieństwami i skłonnością do 
anarchii do wywołania stósunków nieznośniejszych jeszcze, 
aniżeli dawniejsze tureckie. W nowćj Bułgaryi żyje je­
szcze 1,700,000 mahometan. Poważna to zbytnio liczba, 
aby można się spodziewać tak prędko uśmierzenia po­
wstania a dla Anglii, w razie wojny, silna to broń przeciw 
armii rosyjskićj, którćj los w Rumelii nie jest do po­
zazdroszczenia.

Z Serbii.
Skutkiem rozkazu nadesłanego z San Stefano po 

wołano bezzwłocznie wszystkich urlopników. Wszystkie 
baterye zostały wysłane na granicę. Pierwsza klasa mi- 
licyi otrzymała rozkaz wymarszu, drugićj zaś klasie po- 
ruczono, by była gotową do wyruszenia. Odjeżdżające­
mu do Niczu księciu Milanowi towarzyszy cały sztab i 
minister Risticz.

Z Białogrodu telegrafują dalćj pod dniem 29 b. m.: 
Skutkiem danych przez Rosyą daleko idących przyrze­
czeń sposobią się tutaj na gwałt do wojny. Agenci ro­
syjscy krążą bezustannie między Petersburgiem a Biało- 
grodem. Przebywający tutaj deputowani bośniaccy 
rządu prowizorycznego konferują bezustanne z ministra­
mi serbskimi, powstańcy bowiem bośniaccy pragną przy­
łączenia do Serbii a nic nie chcą wiedzieć o aneksyi au- 
stryackićj.

Korespondent białogrodzki do Neue fr. Presse 
telegrafuje, że kroki militarne, jakie przedsiębierze Ser­
bia, zostają po trosze w związku w wzmagającćm się na 
wewnątrz niezadowoleniem. W kołach stykających się z 
ks. Milanem, oskarżają Risticza o dwulicowość.

Jeńcy tureccy z Kładowy i Possarewacu przy­
byli do Białogrodu i zostali parowcem przewiezieni do 
Ratcy.

W tćj chwili dochodzi z Białogrodu następu­
jąca depesza:

Wszyscy powołani żołnierze muszą do 12 maja sta­
wić się na oznaczonych stanowiskach. Przebywający za 
granicą Serbowie otrzymali rozkaz do powrotu. Tym, 
którzy chcieliby usunąć się od służby wojskowćj, zagro­
żono surowemi karami. Serbia chce zawrzeć kontrakta 
względem dostawy broni za gotówkę. Załoga Ada-Kaleh 
opuściła tę warownią i udała się przez Białogród do 
Bośnii. Ada-Kaleh zostanie z ziemią zrównane.

Powstanie mahometan.
O terenie powstania rumelskiego i jego żywiołach 

podaje Times kilka zajmujących szczegółów. Czytamy 
tutaj:

Gdy Rosyanie byli już bliskimi zajęcia Plewny i 
przeprawienia się przez Bałkan, została utworzoną w 
Adryanopolu i Filipopolu armia rezerwy, do którćj po­
wołano wielu mustehafizów czyli żołnierzy obrony kra- 
jowćj; tych uzbrojono należycie i wyćwiczono do pewne­
go stopnia. Wszystkie okręgi pomiędzy Ichtimanem a 
Tatarbażardżikiem i w pobliżu gór Rhodope zostały naj­
pierw wezwane do wystawienia swych kontyngensów, a 
bitni Pomacy, Albańczycy i Turcy tych okolic usłuchali 
ochoczo tego wezwania. Po cofnięciu się Suleimana pa­
szy po za góry Despot-Dagh rozbiegła się większa część 
owych mustehafizów po swych wsiach zabierając z sobą 
broń i amunicyą. Resztki wojsk Suleimana paszy roz­
proszyły się także i ukryły we wsiach górskich. Ro­
syanie ograniczyli się jedynie na wypuszczeniu przeciw 
rozbitkom drobnych oddziałów kawaleryi a uderzyli całą 
forsą na Adryanopol. W górach przeto ukrył się stra­
szny dla najeźdźców materyał palny. Rosyanie zalewa­
jąc Rumelią, zaniechali zająć cały okręg Rhodope, 
którego większa część rozciągająca^ się nad wyższą Ardą 
jest dla nich literalnie terra incognita. — 
Obszar ten ogromny nadaje się doskonale do wojny pod­
jazdowej, jest bowiem istnym labiryntem gór zamykają­
cych w sobie obszerne i żyzne doliny, bogate pastwiska, 
tak że powstańcy, zwłaszcza w lecie, mają wszystkiego, 
co potrzebują do prowadzenia wojny, podostatkiem i nie 
potrzebują obawiać się zaskoczenia przez przeważające 
siły nieprzyjacielskie. Powstaniem kierują: dawniejszy 
gubernator Mustafa pasza, dalćj Ibrahim effendi, niejaki 
Hadżi Osman bey eksurzędnik celny i wielu oficerów armii 
regularnćj. Ogólnćm jest przekonanie, że powstanie to, 
które wybuchło równocześnie w całym okręgu, nie jest 
bynajmnićj dziełem przypadku, lecz należycie obliczonym 
ruchem, po za którym potężna stoi pomoc. Sa­
mo rozpowszechnienie tego przekonania może dokonać 
znacznej zmiany w obecnćm położeniu, lecz nie na ko­
rzyść rokowań.

O powstaniu mahometan w górach Rhodope piszą 
do wiedeńskiego Fremdenblatt u, co następuje:

Powstanie mahometan, które tak niespodziewanie 
zaskoczyło pokojowe medyacye, ogarnęło głównie okolicę 
ppmiędzy źródłem rzeki Maricy a Bałkanem. Podczas 
gdy w Bałkanach zamieszkałą jest przeważnie ludność 
chrześciańsko-bułgarska, góry Rhodope są centralnćm 
siedliskiem muzułmańskićj ludności Tracyi. Muzułma­
nie ci nie są wyłącznie osmańskimi Turkami, lecz skła­
dają się z turkomańskich nomadów (Yuruki), bułgarskich 
renegatów (Pomaki), dalćj z Greków, chrześciańskich 
Bułgarów i pojedyńczych gmin seldszukidyjskich Turków 
(Konianidów), którzy na wiele lat przed ukazaniem się 
Osmanów w Europie za namową bizantyńskich cesarzy 
osiedlili się w różnych okolicach gór Rhodope, w doli­
nach Strymon i Vardar. Jądro tćj ludności stanowią 
Osmanie, którzy gęsto są osiadli w okręgach Mastanly 
(Sułtan-Jeri) i Gymyldszina. Ludność Sułtan-Jeri wy­
nosi około 10,000 głów a w okręgu Gymyldszina około 
20,000. Cała ludność osiadła w Górach Rhodope a zło­
żona z Osmanów, Turkomanów i Pomaków wynosi około 
80,000 głów. Najwięcćj wojowniczego usposobienia są

może być mowy o zasadniczćj zgodzie. Państw 
musi uregulować swój stosunek do kościoła, ale V e <RP 
uczynić w sprawiedliwy sposób i nie dotykać wewna* i ©aj0 
stósunków kościoła. Wcale to nie wyklucza 
reformę państwowego prawodawstwa poprzedziły ’■ tf "ll- 
rokowania co do stósownego modus vivendi.“ v0 ?! >ru P 
która również rozpisuje się pokrótce nad enr w f-rZ^oi 
Leona XIII, oświadcza, że takowa nie zawiera" fc*cb' 
dnego słowa, z któregoby wnosić można o polityce«* 
Papieża. Cała encyklika jest — zdaniem Vos ?
niczem więcćj jak tylko pięknie wystylizowaną, VI« raz>1 
czną rozprawą, w którćj nie ma już gróźb anijp z^r
kleństw Piusa IX, lecz przebija z nićj łagodny 
sierny i pojednawczy głos nowego Papieża. ’

ie te ;
i *

W trzecie święto wielkanocne odbyło się w nią 51 
prowincyalne zebranie szlązkich nauczycieli, na oblik?1 
obradowano nad 5 tezami dotyczącemi używania U 1 °,, 
leśnych w szkołach. Tezy te brzmią jak następ« W**! 
Nauczyciel ma prawo do wymierzania kar cielesna d 
ko uzupełniający wychowanie domowe, na podstawiV *n 
jących w Prusach prawnych przepisów. 2) Kary y P°* 
wymierzane w granicach karności szkólnćj nie maj. h!'3 
uważane jako rozmyślne i nieumyślne uszkodzeni? ?<eznI 
w myśl §§ 223, 230 i 232 niem. kodeksu karnego. 3)$, kol­
nie może się obyć zupełnie bez kar cielesnych, jy,/ ph*3, 
sprostać swemu wychowawczemu zadaniu. 4) W ‘ 
leśne mają być użyte jednakże jako środek ostatek ' *? ,, 
to o ile możności jak najrzadzićj. 5) Skargi V * deP 
częste i zbyt surowe wymierzanie kar cielesnych z, ?*’ 
jeżeli się starać będzie o to, aby: a) moralnie u *' ■ 
dzieci umieszczano w zakładach poprawczych; ¡¡j 
klasy nie były zbyt przepełnione; c) aby posady l. 
czycielskie nie były obsadzane osobistościami, nie, 1 , 
cemi dostatecznćj kwalifikacyi. — Szląskie dziennik’!
dnlnn nnumAnrłn rlnrloio ‘/a nwviofa 'ZAC’f’nk. )»dając powyższe tezy, dodają, że przyjęte zostały 
stkie z tćm zastrzeżeniem, „aby duch miłości
przy karze cielesnćj.“ ii zasi

Wedle Kreuz-Z tg. przeciągną się obrady (łbvW:ił
mentu przez cały miesiąc maj, bo Rada związkowa) (J 
goto wuje jeszcze kilka nowych projektów. Trudną | ,lCja} 
będzie sprawą — pisze dalćj pomieniony dziennik- Jn(|av] 
marszałka parlamentu Forckenbecka zebrać potu niiw r 
do prawomocnych uchwał liczbę posłów, których ,rU|“ 
wiele dotąd zjechało do Berlina, a prawdo podobnie i \0 za 
tylko jeszcze liczba przybędzie, gdyż letnie półrocze ojwcru 
jest bardzo stósownćm do obrad ciał parlamentarni 

Znakomitą ilustracją obecnego ekonomicznego! „ 
ralnego upadku Niemiec jest fakt następujący: 
zamieszkały w Berlinie, nazwiskiem Heise, liczątj przy 
30 poderżnął gardło zamieszkałemu z nim razem, ¡¡¡j, g 
dnćj stancyi posługaczowi handlowemu Przybylska nimi 
w tym jedynie celu, aby, licząc na wstręt Cesara jdarni' 
podpisywania wyroków śmierci, znaleźć na c >|egj s 
życie przytułek i utrzymanie w wiąfn3tyc 
n i u. Heise, zamordowawszy swego towarzysza, 
się przez kilka godzin po ulicach Berlina, poczćm 
się oddał w ręce władzy, którćj podał powyższy n 
popełnionej zbrodni, dodając, że przez dwa dni noi 
już z myślą zamordowania kogobądź, byleby tyłki 
całe życie znaleźć przytułek w więzieniu. Śledztwo

W dziennikach zagranicznych znajdujemy następu­
jące depesze:

Londyn, 29 kwietnia. Do Darły Telegr. 
donoszą z Wiednia: Austrya postanowiła przystąpić bez­
zwłocznie, choćby nawet wbrew woli Turcyi, do obsadze­
nia Bośnii i Hercogowiny. Wkroczenie ma być umoty­
wowane powstaniem muzułmańskićm w Rumelii. Stan­
dard uważa również okupacyą Bośnii przez wojska 
austryackie za bardzo blizką.

Paryż, 29 kwietnia. Intrygi rosyjskie zmierza­
jące do wysłania Osmana i Mukhtara paszów do Azyi 
zostały sparaliżowane.

Bukareszt, 29 kwietnia. Wojska rumuńskie 
obwarowują swoje stanowiska w Małćj Wołoszczyźnie. 
Mająca się zawrzeć między Rosyą i Rumunią nowa kon- 
wencya zezwoli Rosyanom na urządzenie pod Filipeszti 
w pobliżu Plojeszti i pod Floreszti w pobliżu Fokszani 
obwarowanych obozów i ułatwi przewóz materyalu wo­
jennego. Rosya za to obiecuje rozszerzyć mający się 
odstąpić Rumunom kraj aż pod Sylistryą. Utrzymuje 
się ciągle jeszcze pogłoska, że Anglia uważa kwestyą 
oesarabską za c a s u s b e 11 i.

Obrowazzo (w Dalraacyi), 29 kwietnia. Nie 
prawdą jest, jakoby wychodźców bośniackich gwałtem 
wydalano za granicę, władze jeno otrzymały polecenie 
zapytania ich, czy chcą powrócić do ojczyzny. Wy­
chodźcy odpowiedzieli na to, że wolą raczćj wymrzeć z 
głodu w Austryi, niż powrócić do Bośnii pod bat ture­
cki. Państwo będzie udzielało na przyszłość zapomogi 
jedynie słabym i chorym a wykluczy od zapomogi zdro­
wych i zdolnych do pracy.

wykryło żadnego śladu zamiaru rabunku ze strony .
_______  - — .. X... i J „i Iz, inzv,-i r»ni,nnnin TT m nn nni> Vvvl

NIEMCY.
Berlin, 30 kwietnia. Parlament zebrał się 

w dniu dzisiejszym na pierwsze swe poświąteczne posie­
dzenie, na które przybyło zaledwie 120 posłów, tak że 
gdyby było przyszło do imiennego głosowania, lub gdyby 
był marszałek policzył obecnych posłów, musianoby od­
roczyć obrady dla niedostatecznćj liczby obecnych do 
uchwał prawomocnych. Posiedzenie rozpoczęto od dru­
giego czytania projektu dotyczącego zatrudnienia maszy­
nistów na parowcach morskich. Projekt ten ma na celu 
rozciągnięcie przepisów ordynacyi procederowej dotyczą­
cych regulaminu egzaminacyjnego dla sterników, na ma­
szynistów pełniących służbę na parowcach morskich. — 
Poseł Karsten wniósł, aby do projektu dołączono oso­
bne przepisy odnoszące się do tych maszynistów, któ­
rzy zatrudnieni będą na parowcach morskich po wejściu 
w życie nowego prawa. Prezes urzędu kanclerskiego 
oświadczył na to, że życzeniu posła Karstena. stanie się 
zadość przez osobne rozporządzenie, skutkiem czego od­
rzucił parlament wniosek posła Karstena i przyjął pro­
jekt rządowy bez żadnćj zmiany. Następny projekt, do­
tyczący uzbrojenia niemieckich okrętów kupieckich, prze­
kazał parlament na wniosek posła Rickerta komisyi zlo- 
żonćj z 14 członków. Ostatni przedmiot obrad, będący 
na porządku dziennym, a mianowicie projekt zawierający 
przepisy w razie zarazy bydła, odroczono dla zbyt małćj) 
liczby obecnych. Następne posiedzenie naznaczono na 
dzień jutrzejszy na 121/2 godzinę.

Dzisiejsza Kreuz-Ztg. zamieszcza artykuł wstę­
pny pod napisem: „Encyklika Leona XIII“, w którym 
zapisawszy na wstępie, że każda encyklika, którą ogła­
sza nowy papież przy objęciu Stolicy apostolskićj, jest 
doniosłym aktem, podaje następnie przydłuższe streszcze­
nie encykliki Leona XIII. Artykuł swój kończy Kreuz- 
Ztg. następującą uwagą: „Powyższa treść encykliki 
Leona XIII wystarczy do osądzenia, czego spodziewać 
się można po dobrćj woli umiarkowanego papieża. Tem­
perament, środki i sposób przemawiania zmieniają się, 
ale zasady pozostają zawsze te same. Pomiędzy pań­
stwem, które chce być panem u siebie, a Kuryą nie

sego i potwierdziło tylko jego zeznania. Heise pop ' 
morderstwo z jak największym rozmysłem i prą [0W! 
się, że do odebrania sobie samemu życia nie miał rkró 
wagi. Jedyny to pewno dotąd przypadek w krymi -Czn 
styce niemieckićj a jaskrawo malujący wiek i pań 
kultury. '

Dyrektorowie i kolegia nauczycielskie ośra/u to s ' 
skich szkół realnych wystósowali do parlamentu pe 10 w 
żądającą przypuszczenia abituryentów szkół realnyd :ie, z 
słuchania kursów medycznych na uniwersytetach ełnii 
mieckich. , n p

Czasopismo socyalistyczne Vorwärts zamieś . 
odezwę do swego stronnictwa, w którćj wzywa do: * 
dek na utworzenie funduszu inwalidów celem wspia c'n? 
socyalistów skazanych na kary więzienne i pieni#1 d y 
ogołoconych przez to ze środków utrzymania. Odo eri ’ 
odezwa podpisaną jest przez dyrekcyą socyalistycz) stc 
centralnego komitetu wyborczego Niemiec. TO

Poseł do parlamentu niemieckiego, znany socya «est 
Most, skazanym został za obrazę ewangelickiego du®s ai 
wieństwa przez deputacyą karną berlińskiego sw,mi 
dwa miesiące więzienia. Prokurator wnosił o ośmF“ 
sięcy więzienia. ' lrzyc
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O Wieden, 30 kwietnia. W obec sensacy Wy_ 

pogłosek rozsiewanych z powodu ostatnićj wielkiej irzyp 
ministeryalnćj stwierdza ofieyalny F r e m d e n bi " 
że w odbytej dnia 29 bm. pod przewodnictwem fl h, k 
radzie nie brali udziału wspólni ministrowie, co di', pok 
że nie zajmowano się tutaj sprawami zagranicznej w ka 
wyłącznie ugodą austryacko-węgierską. pod

Mimo to miano przyjść w Wiedniu, jak zape< w sl 
najświeższe dzienniki — do przekonania, że # nócil 
chwila, w którćj musi monarchia wyraźniejsze niż oczek 
zająć stanowisko w sprawach zagranicznych, i Poznać: 
wiono skutkiem tego przystąpić do „mobilizacji M rdcz 
wćj.“ W Wiedniu tćż bawią obecnie reprezenwtplow 
wych instytucyi finansowych, na które gabinet W- 
cki od dawna reflektuje w sprawie zrealizowania1 c d 
lionowego kredytu. Słowem, w Wiedniu panuje* "a t 
ruch niezwykły w najwyższych sferach rządowR1' 
dnćj zdaje się nie ulegać wątpliwości, że ruch P lUz ' 
nował nie tylko na polu polityki wewnętrznćj We ctl 
ugodowćj, lecz także i to w nierównie w więW® 
sunku na polu polityki zagranicznćj.

W prasie wiedeńskićj ciągle na porządku ® 
sprawa okupacyi Bośnii przez wojska 
ckie. Neue freie Presse dowiaduje się 
wiarogodnego, że wojska austryackie wkrótce - 
że w przeciągu dwóch tygodni — wkroczą 
Mają już nawet w pogotowiu cały persona! urzę 
niemnićj naczelników dla mających się okupowi 
Na naczelników rządu w Bośnii i Hercogowi» 
znaczono barona Flucka, który dał się poz08^, 
przemówienia w Radzie państwa za aneksyą i T 
byłego konsula austryackiego w turecko -sło' 
krajach. ft)

F R A N C Y A.
n p

za.'l 4Paryż, 29 kwietnia. Jak naturalo8,^-----,------- -- ------- - -- . .
się wszystkie dzienniki zagaić się dziś mający edj 
niemnićj przedmiotami, jakiemi, mimo krótkjeD (ę(pOj, 
podobnie trwania sesya zajmować się będzie-^ 
tnim względzie donosi Corresp. Havas, ii)'a 
się zdaje, sprawy wojskowe ważną odgrywaC ¡acjJ 
W senacie poda pan Scheurer-Kestner wte 1 
sprawie oficerów armii terytoryalnćj, przycze ; 
niczy się jedynie na wspomnianym przez nas . • 
Belforcie, ile że Rappel twierdzi, że Przz*‘ 
bne bywają daleko częstsze, niż zwykle s| ?’bę 
kłady, które będzie można w senacie P°. J; ’zbu 
stateczne, aby opinią publiczną w sprawie



íAU'anvch przyjdzie pod obrady petycya 
dep“; Labordère, w któréj zwraca uwagę jéj

> , njajora,^““v* jakie wyniknąć mogą z położenia, 
jgczens Ogcerowie jak żołnierze, mają
wojsko > biernćm posłuszeństwem w obec 

,pi po®’? • a p0S}usZeństwem w obec prawa w 
,rzełOi°hie oba te warunki wręcz są sobie prze- 

gr ihordere wnosi więc w petycyi, aby do- 
¿jjor LĄ zosta}Oi jakim jest obowiązek żoł- 
-"acZ° - awanturnicy kusili się użyć armii

nie tylko interes Austryo-Węgier, ale także interes | 
ludzkości 1 cywilizacyi. !

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 1 maja.

n‘4 , ajoaczt
' *r’fit)niczych zamiarów. 

ci zbroou*w j niemnićj inne jeszcze me małe
j n te SP1“, J poselskich obudzą wzburzenie, lecz 

. w aCzarazem do przytłumienia zachcianek
, f’Vń-kich i reakcyjnych.
, abl*8“ „ebraly się dzisiaj znowu; posiedzenie

jt tylko krótko i nie budziło żadnego inte- 
łr* imitowanych zaś przyjęła po długich obra- 
Izbs de"kiem dotyczącym bezpłatnego zwiedzania 
:ul ’’Dl0„gChnćj w dnie niedzielne, uchwałę, wedle 

„„zostawia zupełnie rządowi środki, jakie 
a‘: ii«*5 5 bv ułatwić wstęp robotnikom i niższym
jd ęweżniie,
t kot"' . deputowanych, zajmujący się obrada- 

żefc ’ f mi celnemi. słuchał dziś przedstawień de- 
Ui handlowćj i reprezentantów tkaczy z Ta- 
ULrtamencie Rodanu, posiadającego fabryki 
dep,atna i perkalików, zatrudniające 6000 ro­

ami-
!\V7vsćy*oświadczyli się za wolnym hai 

>*' ¿/„odstawie. I pomiędzy p. Gambetą a 1111- 
®e , , „mszło do porozumienia, które przy- 

1? 1 Skt wŁu handlowi.
)er„iP obiawi życzenia, aby dzień ,1 maja świę-. X«p.»śi »«rod«..Qik¡,̂ •’¿‘wJoskï Amadeusz ma tu przybyć jutro.

dunartamencie Avevron donosz:’rzi.nips w departamencie Aveyron donoszą, że 
ustrzelił tam w dniu 19 mb. robotnika. W dniu 

Ii Î wał się tam jarmark a dwóch żandarmów, z 
wat robotnik ów, gdy około niego przechodzili, żar- 
Dłl -bciało go aresztować. Robotnik bronił się, przy- 
U ¡„(làrmi'wraz z nim upadli na ziemię. Jeden z 
otn, n(jw rzekł do kolegi swego : „Strzel doń z twego 
'yti ,ru|“ na co drugi odparł: „Nie zrobię tego, bo 
nie, “0zabijać?“ Pierwszy żandarm dobył więc swe- 
'o«f olweru, przyłożył go do piersi robotnika i, strze- 
irnii olega. który temu chciał przeszkodzić, został ra- 
;go, „ rekę a robotnik, któremu kula płuca przeszyła, 
: w dwie godziny. Obaj ci żandarmi byliby! nieza- 

przy wzburzeniu ludności wypadek ten życiem 
mh gdyby ulubiony powszechnie mer nie był się 
ylsh nimi i do swego domu ich zaprowadził. Prze­
śni nlarinowi, który bez wszelkićj potrzeby i przeciw 
a tAlegi swego użył broni przeciw bezbronnemu, wy-
fi{ natychmiast śledztwo.

■"/ (Mataiie telegramy.
tîlt,| (Z biura Wolffa.)
!ívvFL A

“MersbUfg, I maja. Stan zdrowia ks
pakowa nie pogorszył się. Z Turcyą zó 
miał (krotce podjęte prawidłowe stosunki dy- 

xymi rezne przez zobopólne zamianowanie am- 
pań

■ tp gence Russe donosząc o przygotowa- 
1 pe ta wysłania floty angielskiej na morze 
ilnyi ie, zauważa iź wszystkie te przygotowania 
tael ełnie niezrozumiałe w chwili, w któréj

. n pośrednictwa Niemiec toczą się roko- 
' do . niędzy Rosyą a Anglią, a Rosya żyjwą, 
ivspia cheć porozumienia się z Anglią, 
ienijpdyn, 1 maja. Na wczorajszej konferencyi w 

Odner, w której wzięło udział 1500 delegatów li- 
istyc! stowarzyszeń Anglii pólnocnćj została órzy-

ipująca rezolucya: Polityka pogróżek i wiojen- 
socya ifestacyi, jaką kieruje się rząd jest godną na- 
o dufsłanie wojsk indyjskich przyczynia się do ogól- 
ądlrmowania. Wojna byłaby nieusprawiedliwioną; 
ośtnłld tast jedyną przeszkodą w utrzymaniu po­

lín Bright oświadczył, że Beaconsfield jest je­
fe irzycielem pokoju a jego polityka jest niebez- 
| wrogą dla interesów Anglii. — Okólnik Salis- 

iwiadamia jedynie rządy, że pragnie przywróce­
nia Turków w Europie.

nsacj w y - Y o r k, 1 maja. Wedle tutejszych dzien- 
dtai irzypłynął w niedzielę hamburgski parowiec 
iDb " do Southwestharbour, najęty przez agentów 
;m < h, który w finlandzkich portach wschodnich 
0 ®' ■ pokład 600 Finlandczyków, pomiędzy nimi 63 
zne® w kajutowych. W dniu 20 kwietnia rozpoczął

; podróż na około północnćj Szkocyi a kapitan 
zape’ w skutek rozkazu jednego z pasażerów kajuto- 
5 W frócił się z powrotem ku Southwestharbour. Pa- 
3 w oczekuje dalszych rozkazów. Kapitan nie zna 
1 p« (znaczenia okrętu ani znajdujących się na nim 
3’1 ’ kapitana i dającćj mu rozkazy osoby nikt 
zen» Ęiaował ’ nikogo tćż nie dopuszczono na pokład

D'SJ ín 1 .maia- Fremdenblatt oświadcza, 
u(e* na ,'ack’ch wychodźców musi być niebawem 

«9 iiiż^' °° “dzielony na utrzymanie wychodźców 
1 •• żi> rh'.6 ?7CzerPuie- F°rta powinna dać rękojmie

■ w Au 7 ' Podanym, którzy znaleźli przy-
1:1 la jS 3a egzystencyą odpowiednią godności

(]on? 7 howiem muszą być wychodźcy wpro- 
kraJu pod osłoną Austryi. Wymaga tego

z Dziennika Po 
jrzM ILjSZÎL(lziełko p. t.: 
wać'

g KZio dziełko p.

Bugiem
ić «ł10 Ł'v 3 aktach przez v

fi»cł')ką i po cenie 50 tan. a 
we»/en,,.w Eksp. Dzień.

iac

’’VL1611', -w EksP- Dzæn. 
^--¡^ystkich księgarniach.

, ~ rTea’;r Polski. Dziś przedstawienia nie będzie ; jutro
komedya Feuilleta : Sfinks; w niej trzeci występ pani Hoff- 
manowej. Dramatu tego nie potrzebujemy zalecać, nazwi­
sko autora: Dwóch światów, Miłości ubogiego mło-
dzieńca, Dalili i innych starczy za wszelkie zalecenie; nad­
mienimy tylko, że p. Hoffmanowa gra tytułową rolę a gra ją 
znakomicie, tak że należy do najlepszych w jéj repertoarze.

Sprawozdanie z wczorajszego przedstawienia podamy na­
stępnie , tu wzmiankujem tylko, że teatr był pełny i że p. Hoff­
man za grę swą wyborną zyskała sobie ,żywe, huczne po każ­
dym akcie powtarzające się kilkakrotne oklaski.

— * Tutejsza izba handlowa zajmować się będzie na 
dzisiejszćm posiedzeniu rozmaitemi rekwizyami oraz reskryp­
tami min’stra handlu dotyczącemi dyferencyalnych taryf i wy­
konania prawa o ochronie marek kupieckich. Dalej przedło­
żone zostanie sprawozdanie komisyi, dotyczące wpływu robót 
po więzieniach na zwykle rękodzieła i toczyć się będą obrady 
nad ustanowieniem cen targowych a nareszcie załatwione zo­
staną sprawozdania za 1877 roku j inne wnioski władz i kor- 
peracyi.

— * Tutejsza komisya szacunkowa, zajmująca się roz­
kładem podatków, uwiadomiła ks. arcybiskupa kardynała hr. 
Ledóchowskiego w Rzymie, iż zaliczyła go na czas od 1 kwie - 
tnia 1878 r. do tegoż dnia 1879 r. do piątej klasy podatkowej’ 
a zarazem wezwała, aby przypadający nań stosownie do tego 
podatek w kwotach miesięcznych 13,50 mr. wnosił do kasy, 
znajdującej się przy Wrocławskiej ulicy pod Nr. 39.

— * Powiatowy inspektor szkolny na powiat poznań­
ski p. Lux wniósł oo król, prokuratoryi o wytoczenie procesu 
na podstawie § 186 kodeksu karnego przeciw autorom ogłoszo­
nej przez nas przed kilku dniami petycyi w sprawie wiejskich 
szkółek tegoż powiatu. Prócz tego wniósł p. Lux na podsta­
wie tego paragrafu o ukaranie nakładcy Oręd o w ni k a, p. dr. 
Szymańskiego z powodu dwóch artykułów, traktujących o sto­
sunkach szkolnych w powiecie poznańskim.

—- * Pierwszy batalion 46 pułku piechoty wraca tu 
dziś z nad granicy. Miejsce jego zajął drugi batalion tegoż 
pułku.

— * Na odbyty wczoraj w Buku jarmark udało się 
ztąd mniej więcej 170 handlarzy.

— * W tutejszym sądzie apelacyjnym toczyła się w 
poniedziałek sprawa przeciw ks. Nawrockiemu, oskarżone­
mu o wykroczenia przeciw ustawom majowym przez to, że ba­
wiąc u właściciela w Gościeszynie odprawiał msze św. i cho­
wał umarłych. Sąd pierwszej instancyi skazał za to ks. Na­
wrockiego na 468 mr. grzywien lub 32 dniowe więzienie. Prze­
ciw wyrokowi zaniósł był podsądny apelaeyą — lecz sąd ape­
lacyjny w onegdajszym terminie potwierdził wyrok I instancyi.

— * Nieruchomość przy Klasztornej ulicy Nr. 9, któ­
ra dotąd należała do zakładu Ludwiki, nabył kupiec Igel za 
12,000 mr. Jest to zapewne najmniejsza w mieście tutejszćm 
nieruchomość, gdyż obejmuje tylko jeden ar obszaru.

.— * Z Nakla ‘donoszą, że żona tamtejszego hotelisty 
Tauberta otruła się strychniną.

— * Na rozpoczęty w poniedziałek jarmark w Gnie­
źnie dostawiono konie nie tylko z prowincyi ale nadto z Kró­
lestwa Polskiego, Niemiec i Austryi, Za niektóre piękne ko­
nie płacono 1200—1800 mr., za czwórkę jednę zapłacono nie 
mniej jak 6000 mr. Dostawione na targ bydło było po więk­
szej liche a ceny jego nie przekroczyły średniej wysokości. 
Targ kramny był bez ożywienia.

— * W miejsce przeniesionego z Gniezna do Krotoszy­
na nauczyciela wyższego dr. Griinberga przeniesiony został 
z Krotoszyna do Gniezna nauczyciel wyższy dr. Hadamschik.

— * Z nad granicy Kongresówki donoszą do Posener 
Ztg, że zaraza na bydło w Ośnicy w powiecie płockim w Kon­
gresówce ustała.

— * Zaprowadzony z początkiem roku bieżącego w 
Krotoszynie targ na trzodę chlewną zniesiony znowu został 
za pozwoleniem król, rejeneyi a od przyszłego) tygodnia targi 
tygodniowe odbywać się tam będą już nie we wtorki i czwar­
tki lecz jak dawniej we wtorki i piątki.

— * Tyfus w Szubinie nie ustaje. Na początku jego 
wybuchu znajdowało się w tamtejszćm więzieniu około 100 wię­
źniów, z których dotąd przeszło 70 z niego wypuszczono, tak 
że się w niém tylko jeszcze 9 chorych i około 20 zdrowych 
znajduje. Kilku z puszczonych już umarło; tak samo umarł 
już drugi dozórca, który również na tyfus zapadł.

— * Gdy egzekutor sądowy chce fantować meble dłużni­
ka, powinien wedle powszechnej ordynacyi sądowej 
nasamprzód wezwać dłużnika o zapłacenie długu i wtenczas 
dopiero, gdy wezwanie to było bezskuteczném, wezwać go, aby 
pokazał mu swe mienie i otworzył swe szafy, komody itd. Je­
żeli dłużnik wezwania tego nie usłucha, natenczas powinien eg­
zekutor w razie danym nawet przy użyciu gwałtu zająć się fan- 
towaniem lecz tylko w obecności osób sądowych, członków za­
rządu gminnego lub dwóch nieposzlakowanych świadków. Na 
mocy tego przepisu orzekł najwyższy trybunał wyrokiem z dnia 
4 kwietnia rb., że egzekutor, który mimo protestu dłużnika 
lub nie dawszy dłużnikowi czasu do oświadczenia protestu, za­
biera się do wyfantowania bez przybrania świadków, nie był 
w prawném wykonaniu swego urzędu. Opór dłużnika przeciw 
dokonanemu wyfantowaniu takiemu nie ulega też karze.

— * Wiera Zasuliezówna jest w Paryżu, z żadnej przy­
najmniej strony nie zaprzeczono téj wiadomości. Zresztą tele­
grafują do jednego z dzienników wiedeńskich z Paryża, co na- 
stępuje: Wiera Zasuliezówna przybyła tu dziś rano. Jest to 
osobistość choć nie piękna lecz interesująca, z wyrazem twarzy 
niewątpliwie słowiańskim. Na dworcu zebrało się wielu Pola­
ków i; Kosyan, którzy z entuzyazmem przywitali bohaterkę, 
która do nagłej doszła sławy w skutek ostatniego peters burg- 
skiego dramatu sądowego. Wiera Zasuliezówna opuściła szybko 
Petersburg za pieniądze, jakie jéj dali nihiliści, dla uniknienia 
Sybiru, który w ostatnich czasach przedstawiano jako raj for­
malny. Tymczasem zamyśla pozostać tu w Paryżu.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 2 maja Ata­
nazego i Zygmunta kr.; w kalendarzu słowiańskim Witi- 
mira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 30, zachód o godzinie 
7 minut 25.

Nów dnia 2 maja o 2 godzinie po południu.
Dnia 2 maja 1068 Bolesław Śmiały zdobywa Kijów. —

1417 małżeństwo Władysława Jagiełły z Elżbietą'Pilecką. — 
1576 ślub Stefana Batorego z Anną. — 1648 koniec bitwy i 
klęska nad Żółtemi wodami. — 1705 prymas Radziejowski ogła­
sza bezkrólewie. — 1813 wojsko polskie opuszcza Kraków. — 
1848 bitwa pod Wrześnią.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 30 kwietnia.

BAZAR. Moszczeński z Stempuchowa. Niemojowski z Węgier. 
Jaraczewski z Lipna. Bardzki z żoną z Sannik. Mitel-

LEŒ1,

staedt z żoną z Królestwa Polskiego. Panie Żychlińska z 
Twardowa, Łyskowska z Prus Zachodnich i Broniszowa z 
familia z Otoczny. Działowski z Prus Zachodnich.

LUZlSSKÎEGG GRAND HOTEL DE FRANCE. Radoński z 
żoną z Krześiic. Pani Jaraezewska z Jaworowa. Chosło- 
wski z Ulanowa. Znaniecki z żoną z Łękocina. Panie 
Skrzydlewska z Mechlina, Karczewska, Dąmhska i Pienią­
żek z Królestwa Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. ' Czernicki z familią z 
Królestwa Polskiego. Malczewski z żoną z Świnarek. Pa­
nie Sokołowska z córkami z Niemierzye i Koziorowska z 
familią z Obiezierza. Suchorzewski z Ceradza kościelnego. 
Krzyżagórski z Berlina. Baruch z familią z Środy. Pani 
Michalska z córką z Siedlec. Węclewski z żoną z Chojnic. 
Dr. Węclewski z żoną, pani Stanowska z córkami, Bogu- 
liński z żoną i dr. Kryzan z Środy. Suchocki z Prus Za­
chodnich. Stabrowski z Kcyni. Rakowski z Miłosławia. 
Chmielewski z Jaraczewa. Pani Baranowska z Gniezna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Warnecke z żoną z Po­
znania. Scheithauer z Berlina. Pasch z Bydgoszczy. Scharn- 
ke z Hanoweru.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 1 maja.

Poznań, 1 maja. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny.
Żyto: spokojnie.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

maj 133.— of., maj-czerwiec 133.— of., czerwiec-lipiec 134 ofr., 
lipiec-sierpień 135 of.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —,— litrów, 

maj 50.60 płac., czerwiec 51.10 płac., lipiec 51.60 pł„ sierpień 
52.20 p}., wrzesień 52.30 płac, październik 51.60 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.60 płac
(W.) Poznań, 1 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 16-16.50 marek, rżana nr. Oil 12-11.50—. marek per 
50 kilo.

Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— m. 

maj 50.20-50.60, czerwiec 50.90-51.10, lipiec 51.60.—, sierpień 
52.20—, wrzesień — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.40 m.
Wypowiedziano — litrów. 

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 1 maja 1878 roku.

Pszenicy szefel po 50 kilo
Żyta........................-
J ęczmienia . . - 
Owsa . -
Grochu do gotow. -

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego- 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku lutowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk. - 
Koniczyny czerw. - 

„ białej -
Grochu białego

Towar

piękny. ! średni. pośledni.
Hiark. fen. ! mark. fen. mark. fen.

10 30 9 30 8 70
6 30 6 45 6 25
8 70 7 20 6 50
7 60 6 60 6 20

— — — — — —
— —

_ _ _ _ — __
— — — — — —
_ — — — — —

1 70 1 60 1 50
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

-

Giełda bydgoska, 30 kwietnia.
Pszenica: 165-210 m., najpiękniejsza wyżej notowań.
Żyto: 125-133 m.,
Jęczmień 134-156 mr., najpiękniejszy dla browarów 

wyżćj.
Oroeh piękny do gotowania 153, na paszę 135 m.
Owies 109-132 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi elekt. 
Okowita: 48.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 30 kwietnia.
Zyto: per 1000 kilo trzyma się ; na kwiecień, kwiee.-maj 

i maj-czerwiec 137.— płac., czerw.-Iipiec 139.— of., 139,50 żąd., 
lipiec-sierpień 140.— żąd., wrzesień-październik — mr. żądano.

Pszenica per 1000 kilo 207.— ofiarow., na kwiecień- 
maj 207 m. ofr., maj-czerwiec —.— m. żąd.

Owies: per 1Ó00 kilo f,—•----- . m. ofr.; na kwiecień 130
płac., maj 122., maj-czerwiec 122.—.—.—., czerwiec-lipiec 125 
m. żądano.

Olej rzepiowy per 100 kilo, bez zmiany; w miejscu 
69.— marek żądano, na kwiecień, kwiecień-maj i maj-czerwiec 
67 żąd., 66.50 of., lipiec-sierpień — żąd., wrzesień-październik 
64.50 żąd.,. sierpień do grudnia — m. pł.

Okowita per 100 litrów stale; — na kwiecień, kwie­
cień-maj i maj-czerwiec 50.80 pł. i of., czerwiec-lipiec 51.50 ż., li­
piec-sierpień 52. ofr., sierpień-wrzesień — m.

Łubin: piękne gatunki więcej żądane ; żółty 9.10-10.30-11. 
m., — niebieski 8-80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.
Per 100 kilogramów

rszemca mała 
. żółta

Żyto ....
Jęczmień . .
Owies . . .
Oroeh .

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę

ciężki średni lekki towar
naj­

wyższa
naj- naj­

niższa wyższa 
Aíaík A

naj­
niższa

naj­
wyższa 
./Ce A

naj­
niższa

A

128—130 funt. 214—218 m. per ton. Terminu spokojnie; kwie­
cień-maj i maj-czerwiec 222 żąd. 220 ofr.; po zamknięciu giełdy 
maj-czerwiec 220 płac., czerwiec-lipiec 225 żąd. 222 ofr. Cena 
regulacyjna 220 m.

Żyto loco stałej i lepiej płacone; krajowe i dolnopolskie 
114 funt, stęchłe osięgąto 124, 117 funt. 128, 120 funt 133, 122 
funt. 135, polskie 116 funt. 121 funt, 133, rosyjskie 114
funt. 124, 116 funt. 127, 128 m. per ton. Terminu dolnopol- 
skie maj czerwiec 133 ofr. Cena regulacyjna 132 m.

Jęczmień loco słabo; wielki 107—112 funt. 158—160, 
rosyjski 104 funt. 118, na paszę 98—104 funt. 105—115 marek 
per ton płac.

Owies loco rosyjski po 105 m. per ton kupowany.
Rzepik zimowy na sierpień-wrzesień 288 m. żąd.
Okowita loco po 51.50 m. kupowana.
Depesze. Londyn, 29 kwietnia. Obca pszenica 1 sh. 

wyżćj, przybyłe ładunki stale, pośledni owiec lepiej. Powietrze 
piękne.

Amsterdam, 29 kwietnia. Pszenica loco bez zmiany, 
cena terminowa 223. Żyto loco stale, cena terminowa 187. Olej 
rzepiowy 39%. Powietrze piękne.

Berlin, 30 kwietnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj. 
Pszenica loco stale. — Termina trzyma się. — Wyp.

6,000 centnar. — Cena wypowiedzialna 222. marek per 1000 
kilo. — Cena przecięciowa —.— mk. — Loco 190-235 m.
wedle gat., pstra polska 225 m. z kolei pł., żółta ros. 212-.----- m.
z kolei pł., na ten miesiąc 221.5 m., Cena przecięo. 221.5 m. pł., 
kwiecień-mai 221.5 m., maj-czerwiec 221.-222.5 pł., czerwiec-lipiec 
224.5-225.5-225. płac., lipiec-sierpień 221.-220.5. płac., wrzesień- 
październik 216.5 pł., październik-listopad —.— pł.

Zyto loco ociężały interes. Termina stale. Wypowiedz. 
34,000 centnr. Cena wyp. 155. mar. per 1000 kilo. Cena przeć.
— m. Loco 135-153 mar. wedle gat.; ros. 135-137. m. z kolei pł. 
kraj. 140-150. z kolei pł., płynące nadpsute tob. 115-125 z kolei pł., 
kraj. — m. z kolei p„ wysoko-piękne kraj. —.—.— m. z kolei pt, 
na ten miesiąc — pł., Cena przeć. 155 m. kwiecień-maj 154.-156.-155 
płacono, maj-czerwiec 151.-152.5-152.— pł., czerw.-Iipiec 150 - 
151.-150.5 pi., lipiec-Bierpień 150-149.5 pł., wrzesień-październik 
150 m. płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 112-200 marek 
wedle gatunku.

Owies loco ceny trzymają się. Termina mało zmień. Wyp.
— eentr. — Cena wyp. —.—. mar. per 1000’ kilo. — Cena 
przecięciowa — mar. — Loco 100-165 m. wedle gatunku, — 
na ten miesiąc 134.5 m., Cena przecięć. 134.5 m. na kwiecień-maj 
i maj-czerw. 134.5 płac., czerw.-Iipiec 138. żąd. 137.5 of., lipiec- 
sierp. 140.5 pł., wrzesień-paźdz. 144.5 nom.

Kukusudza loco bez' zmiany. Wypow. centnarów —,
— Cena wypowiedzialna —.-------marek per 1000 kilo. —
Loco 135-142.— m. wedle gatunku; besarabska —.—.----- z
kolei pł., nadpsuta — m. z kolei pł., na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 160-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-158 m. wedle gatunku.

Mąka rżana trzyma się.— Wypowiedz. 500 eentr. Cena 
wypowiedzialna 20.20 m. per 100 kilo." — m. Nr. Oil per 100 
kilo brutto z miechem, na ten miesiąo 20.25-20.20 pł., Cena przeć. 
20.20 m. pł., kwiec.-mąj i maj-czerwiec 20.25-20.20 pł,, czerwiec- 
lipiec 20.45 pł., lipiec-sierp. 20.60—.— pł. sierpień-wrzesień — pł., 
wrzesień-paźd. 20.70—.— płacono.

Olej rzepiowy słabo. — Wypowiedziano z beczką
— entr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. mrk., bez beczki — mrk., cena przecięciowa —. m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 68.3- mar, bez beczki 67.— marek, 
na ten miesiąc 67.3 pł., cena przecięo. —.-67.3—. płc., kwie­
cień-maj 67.-67.1—.-pł., maj-czerwiec 66.8 pł., czerwiec-lipiec — 
płac., lipiec-sierpień — płac., wrzesień-paźd. 64.7-64.6 m. płac., 
październik-listopad — m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny trzyma się. Rafinowany (Standard whlte) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — eentr. — Cena wyp. —.— mar. per 100 kilogr. 
Cena przecięciowa 23 5 marek Loco 24. m.; na ten miesiąc 
23.5 m., kwiecień-maj —. m., wrzesień-październik 24.5-—.—.— 
m. żąd., październik-listopad 25.1 m. of., grudzień — m. płac.

O,kowita trzyma się. — Wypowiedz. 20,000 litrów. Cena 
wypow. 50.8 m. p. 100 litr, a 100°/0=10,000°/e. Cena przeć. 50.9 
Loco bez beczki —. pł., z beczką 50.6 płac., na ten miesiąc 
50.8-51-50.9 kwiec.-maj i maj-czerwiec 50.8-51.-50.9 pł., czerwiec- 
lipiec 52.1-52.3-52.2—.— płac., lipiec-sierpień 53.3-.53.5-53.S.—• 
płac., sierpień-wrzesień 54.-54.2—. płac., wrzesień-październik 
—.— płac.

Okowita per 100 litr, ć 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 50.9 żąd., ze spichrza —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.50—29.50, nr. 0 29.50—28.50, nr. 
0 i 1 28.00—27 00.

Mąka rżana nr. 0 22.50—21.00, nr. 0 i 1. 20.00—18.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Żyto loco 125-153 m. wedle 
gatunku żąd, na kwiecień-maj 153.5-155-154.5 płac.

l&wrsa telegraficzne.
SZCZECIN, 1 maja 1878.

Pszenica spok. 
na maj-czerwiec . 
na czerwiec-lipiec

Zyto bez zmiany, 
na maj-czerwiec . . 
na czerwiec-lipiec .

21 — i 20,70 21 80 21 30 20 20 19 40
20 40 20 20 21 — 20 80 20 — 19 10
14 20 13 70 13 40 13 20 13 — 12 60
16 30| 15 60 15 10 14 60 14 30 13 50
13 60! 13 20 12 90 12 40 12 — 11 60
17 -116 30 15 80 14 90 14 40 13 80

handlowa.

Za 100 kilogr.
Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . , , 
Siemię lniano

piękny średni pośl. towar.
.Ag i- Afije .Ar A
31 28 25 —
29 — 26 — 22 —
28 — 25 — 21 —
23 50 20 — 17 —
25 — 22 — 19 —

Gdańsk, 30 kwietnia.
Sprawozdanie J. Eajansa.

Powietrze piękne, lecz zimne; wiatr północny. 
Pszenica loco znalazła na dzisiejszym targu bardzo

słabą ochotę do kupna przy bardzo spokojnem usposobieniu i 
małym też tylko był interes dzisiejszy. Płacono za jarą mu- 
rżącą 123 funt. 198, jarą 122, 127/8 funt. 202, 208, pstrą i ja- 
sno-kolnrową 120-126 funt. 205—222, jasno-pstrą 126 — 130 funt. 
222—230, wys.-pstrą i szklistą 127 funt. 230 m. per ton. Do­
wóz rosyjskiej pszenicy był dziś bardzo mały a kupowano ją 
ehętpie po stałych cenach; płacono za ghirkę 117—126 funt. 
191—202, czerwoną mocno z żytem pomięszaną 126/7 180, czer­
woną zimową 121—127 funt. 206—210, piękną czerwoną zimową

Olej rzep, słabiej.
na maj.....................
na wrzesień-październik

Okowita stale.
219 —, w miejscu ....
220 50, na maj-czerwiec .

na czerwiec-lipiec 
I na lipiec-sierpień.

146 50i
147 50. Owies

na..........................

66 — 
64 —

Olej skalny
na jesień . . . ,

50 70
50 70
51 60
52 50

11 50

BERLIN, 1 maja 1878
Pszenica słabo.

na maj ..................
na lipiec-sierpień .

Zyto słabo.
na maj.................
na maj-czerwiec . . 
na czerwiec-lipiec .

Olej rzep
na maj...........................
na wrzesień-październik

słabo.

Okowita trzyma się.
w mieiscu..................
na maj-czerwiec .... 
na czerwiec-lipiec . . 
na sierpień-wrzesień .

Owies
na kwiecień-maj.

221 50 
229

154 50 
151 
148 50

66 20 
64 20

50 90 
50 90 
52 — 
54 -

133 50

Ak. kolei marcb.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind.. . 
Obligi długu państwa . 
Poznańskie listy zast. .

n listy rent. . 
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota .“. . 

n losy r. 1860 . . .
Italiany...........................
Amerykany ..................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . , . 
Rosyj. poż. ang 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Akcye kredytowe . . . . 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy...............

92 25
94 90
95 50

59 —
98 75 
70 10
99 40 
24 25

190 25
73 90

134 —
51 20

336 — 
413 50 
118 —

Wypowiedziano: 
żyta 800 węcpli. 
okowity 1100000 litrów.

Usposobienie giełdy: 
bez interesu.

Na miesiąc maj
polecamy

Głos serca do Boga.
Książka do nabożeństwa ułożona przez 

L. z O aj e w sk ich lir. E n ges tróm.
335 str. — Cena 2 mru.

Książka ta zawiera nabożeństwo codzienne, 
w czasie mszy św., nieszporów, koronki, 
godzinki, 26 litanii, modły przygodne, naj- 
więcćj używane pieśni etc. etc. a nadto 
nabożeństwo na wszystkie dnie mie­

siąca maja. (2190)
KŁLeitgeber i Spółka.

MożycePrzedpłatę na

Dwutygodnik naukowy
poświęcony

archeologii, history i 1 lingwistyce,
w cenie 3 Marek kwartalnie wraz z 
przesyłką przyjmuje Administracya 

Dziennika Poznańskiego. 
Nakładem księgarni N. Kamień­

skiego i Sp. wyszła co tyiko najno­
wsza powieść pani (2283

Beeclier Stove:
Kajdany z lilii i róż.
8vo str. 165. Cena 2 M., z przesyłka 
2,10 Mr.

Obwieszczenie.
Na odbyć się mające w dniu 2 maja 

rb. zebranie kasy chorych czeladni­
ków rzeźnickich zapraszają się człon­
kowie jćj jak najusilnićj. (2322)

Tak samo upraszam pp. majstrów, 
aby się o to starali, iżby obwieszczenie 
powyższe doszło do wiadomości pra­
cujących u nich czeladników.

Bisu-ól Hahnel 
zarządzca kasy chorych czeladników 

rzeźnickich.

pigma ilustr., pod redakcyą J. Chociszewskiego 
w Poznaniu, wyszło dotąd 17 numerów, 
które zawierają 44 rycin, prócz tego 2 więk­
sze powieści, a trzecia Lech-Czech-Rus przez 
Z. Miłkowskiego się obecnie drukuje. Przed­
płata na pocztach wynosi 2 M. ćwierćrocznie. 
Można zapisywać wprost w redakcyi za 4 M. 
za co się wyszłe nr. od 1 stycznia do 1 li- 
pca prześle lub za 8 AL rocznie. Nnmera da­
wniejsze są w zapasie. Listy pod adr. Łecli 
Poznań. (164S

zywyeh płotów, gałęzi i kwiatói 
pitki do drzew, noże ogrodowe, do 
czlto wania i szparagów, do czyszczeń 
drzew itp. poleca (231
C. Preiss, Stary Rynek 7.
Świeże masło stołowe a iunt 1,10 1 

łosoś wędź, a funt 1,50 M., zlocis 
ryby, wędź, flądry, bydlinki, wędź, 
maryn. węgorze. Wino mozelsh 
wyborne do napoju majowego a flaszka 6( 
poleca Bi. Sztłlc, Wrocławska ul. Nr.{

aI«era 1 SKa
. . Poznani«n P°skukuje

, 4 1 nakskiegO, rok 1855, po-
o SCS) - 1882 On_ wg'eg° półrocza 
offO Pr' PóxX1,! i dr;‘.eieg° półrocza.

i £?,’08. ’ zeszytów, począwszy
"lara,ii) Praw°s’awna, Wilno 1704 (i

B‘e &° ’6G 0uina-Jednoś(’i Cerkic- 
!lT1 à W lub tćż ’614)

1»,
za)

pai
Aki í feo astictlni M n r- reri,m ad 
lO® • • Lit. pertinent

n. Sztuka budo

Z drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu wyszio 
i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

jakim warunkom powinien uczynić za­
dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza się osiedlić? Napisał 

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą, pod przepaską franko rozsyła

VĆ ‘Vin;,*oje por/Xn' Sztuka budo-

drukarnia Dr. Eebińskiego w Poznaniu.

Donosimy Szanownej Publiczności polskiej, 
że uroczystość dziesięcioletniej roczni­
cy założenia „Kółka towarzyskiego 
akademików wrocławskich narodowo­
ści polskiej“ odbędzie się w Wrocławiu 
na dniu 11 czerwca (trzecie Święto Zielo- 
uych Świątek) rb. Na obchód uroczystości 
tej zapraszamy najuprzejmiej byłych człon 
ków „Kółka“, szanowne Obywatelstwo pil­
skie i kolegów. Bliższą wiadomość co do 
programu uroczystości podamy później.

Wrocław, 28 kwietnia 1878. (49)
Zarząd „jKółka.“

Epstein
przybywa!! !

" •'7

Kafełn<! serwatkowy.
Niniejszem mam zaszczyt donieść uniżenie. 

że juk w roku minionym od dnia 2 maja na 
Wilhelmowskiej alei każdego poranku od 6 
do |9 ćj godziny sprzedawać będę świeżą 
ciepłą serwatkę szwajcarską. Proszę prze 
to pp. Lekarzy i szanowną Publiczność o la 
kawę względy. Józef Hęrsche zAppeh 
zell w Szwajcaryi. (2299

Prawdziwy ang. porter, Pa 
& Burton Ale, wywaru marcowej 
polecają en gros & en detail

W. F. Meyer i Sp
Ostatnie wezwanie

W sobotę dnia 4 maja rb. ostał 
termin do wykupienia (231

przepadłych fantów.
Lombaril Warszawskiej

Podgórna ulica 14.
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L. 11,948. Ogłoszenie konkursu. L. 11,948. Celem wydania staraniem i nakładem ’J. H. Zupańskiego w Poznaniu

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskićm 
rozpisujejniniejszem konkurs w celu obsadzenia następujących posad:
1. ) Posady dyrektora krajowych szkól róluiczych w Dublanach, a zarazem pro­
fesora fachowego dla nauk róluiczych przy krajowej wyższśj szkole rólniczej w Dubla­
nach, który otrzyma wolne pomieszkanie, płacę roczną w kwocie 2000 zł w. a., dodatek 
akty walny w rocznój kwocie 360 zł. w. a., dodat< k pięcio-letni w kwocie 200 zł. w. a. i 
wynagrodzenie za zawiadywanie krajową szkołą parobków i dozorców gospodarskich w 
Dublanach f rocznej kwocie 200 zł w. a.
2. ) Posad plęetu profeserów fachowych krajowej wyższej szkoły rólniczój
w Dublanach, a mianowicie: dwóch profesorów dla nauk rólniczych, dwóch dla nauk 
przyrodniCTycb, (-.jednego z obowiązkiem pełnienia funkcyi kierownika chemicznej stacyi 
dcświadczalnćj, drugiego zaś z obowiązkiem pełnienia funkcyi kierownika stacyi kontroli 
nasion w razie utworzenia takich stacji w Dublanach:) — i jednego dla nauk matema­
tycznych, z których każdy otrzyma wolne pomieszkanie, płacę roczną w kwocie 1300 zł. 
w. a. dodatek aktywalny w kwocie 140 zł. w. a. i dodatek pięcioletni w kwocie 200 zł. 
w. a. (2273)
3. ) Posady »«Hczyclelo faehenege (dla nauk rólniczych przy krajowej szkole 
parobków i dozorców gospodarskich w Dublanach, który otrzyma wolne pomieszkanie, 
płacę roczną w kwocie 800 zł. w. a. dodatek aktywalny w rocznej kwocie 120 zł. w. a. 
i dodatek pięcioletni w kwocie 150 zł. w. a.
4. ) Posady nauczyciela pomoc niczego (:dla nauk ogólnie kształcących:) przy 
krajowej szkole parobków i dozorców gospodarskich w Dublanach, który otrzyma wolne 
pomieszkanie, płacę roczną w kwocie 500 zł. w. a., dodatek aktywalny w rocznej kwocie 
100 zł. w. a. i dodatek pięcioletni w kwocie 100 zł. w. a.

Wszyscy wyżej wymienieni funkcyonarjusze są urzędnikami krajowymi, a jako tacy 
mają prawa i obowiązki, określone ustawą służby krajowej z dnia 26 czerwca 1866, 
o ile takowa do nich może być zastosowaną. — Szczegółowe określenie praw i obowiązków 
dyrektora i grona nauczycieli krajowych szkół rólniczych w Dublanach mieszczą w sobie 
regułamina tychże szkół.

Chcący się ubiegać o posady powyższe winni wykazać dokładną znajomość języka 
polskiego, a nadto przedłożyć wydziałowi krajowemu:
1.) metrykę urodzenia, 2.) krótki życiorys, 3) świadectwa udowadniające kwalifikacyą do 
zajmowania posady, o którą kompletują.

Podania wnieść należy najdalej do 1 lipca rb., obsadzenie posad zaś nastąpi z 
początkiem roku szkólnego 1878/9.początkiem roau szaoinego lo/o/u.
Z rady wydziału krajowego królestwa Galicyi i Lod< - 

meryi wraz z W. Ks. Krakowskiem.meryi
We Lwowie dnia 19 marca 1878. Grott.

Szkoła przemysłowo - rzemieślnicza
W POZNANIU. (2331

Kurs latowy (lekcye niedzielne) rozpocznie się w niedzielę d.
5go maja. Zgłoszenia przyjmuje apteka p. Reimanna na Chwaliszewie.

Zarząd Tow. politechnicznego.
sycowski (Poln. Wartenberg).Kąpiele Bukowina powiat

Początek sezonu dnia 15 maja.
Doświadczone od dawna kąpiele przeciw reumatyzmowi, poda­

grze, ochromieniom, brakowi krwi i chorobom zaskórnym. Bliższych 
szczegółów udziela lekarz kąpielny dr. Bobrecker w Twardo- 
górce (Festenberg)-______ _____________________________________(2324

A i Zaitail leneała i teiem za jamoca zimnej wody ¡SS
K(Giitz)k°! ThaHieim W Landek na Sziązku. U^owT’

Rozpoczęcie kuracji za pomocą zimnej wody dnia 15 kwietnia rb.
Zaopatrzony w wszelki komfort dom kąpielny, obejmujący: irlandzko-rzymskie, 

rosyjskie, parowe i. iglicowe kąpiele, — najwyborniejsze aparaty tuszowe, otworzony zo­
stanie dnia 1 maja.

Wielki basen do pływania. — Kuracya mleczna. — Elekroterapia. — Pemiya.
Zapytania i zgłoszenia przyjmuje podpisany lekarz zakładu. (1162)

I»r. Pinofl*.
Kąpiele Lantlelvna Sziązku „VILLA THALHEIM.“

’ Pąweł Woelkel
właściciel zakładu.

Restaurant ,,Alhambra“ Jft
Ï Starego Rynku i Jezuickiéj ulicy poleca Äife_____ róg Star ego Rynk . _

wyborne śniadania, obiady i kolacje, [bif-ztyk z polędwicy no 50 fen.) 
jako też wszelkie inne ciepłe i zimne potrawy po tanich cenach. Piwo ko- 
bylenolskfte wprost z browaru i piwo czarne (bock) po 20. ten. szklanka.

cne? J. E. Zybiirski
Komisarz sądowy

przy sądzie okręgowym w Kaliszu
zawiadamia, że w dniu 27 czerwca (9 lipca) 1878 r. o godzinie 10 z rana 
w sali posiedzeń sądu okręgowego w Kaliszu w skutek postanowienia rady 
familijnój z d. 16 (28) listopada 1877 r., zatwierdzonej przez postanowienie 
sądu okręgowego kaliskiego pod d. 5 (17) grudnia 1877 wydane i w roz­
kazie egzekucyjnym tegoż sądu z d. 1 lutego 1878 N. 1641 wyrażone sprze­
dane zostaną przez publiczną licytacyą dobra ziemskie (2321)

Opatówek
z folwarkiem Józefów, Winiary, Brzeziny, Zajączki, Rożenno, Rypinek i Za­
wodzie w powiecie i gubernii kaliskiój położone, do własności R. R. tajnego 
senatora Jana Fundukltij należące, ogólnój przestrzeni morgów 11740 
obejmujące. Iuwentarz żywy i martwy na folwarku Opatówek i Józefów 
podlega sprzedaży — na folwarkach innych stanowi własność dzierżawców, 
którzy od dzierżawy posiadanych folwarków odstąpić są zobowiązani.

Sprzedaż dóbr Opatówek nastąpi albo w całości — i w takim razie 
pierwsze licytum postanowione zostało rs. 300000 — albo gdyby konkuren­
tów na całość nie było, w oddziałach następujących

1 Opatówek i Józefów od rs. 127500,
II Winiary od rs. 37500,

III Rypinek od rs. 15000,
IV Zajączki i Rożenno od rs. 60000,
V Brzeziny od rs. 60000.

Towarzystwa kredytowego na dobrach całych wynosi rs.Pożyczka
145743 kop. 14. ,

Bliższe wiadomości o stanie dóbr, ciążących takowe długach i
runkach sprzedaży powziąć można w kancelaryi sądu okręgowego kaliskiego, 
w kancelaryi adwokata Hipolita Grodzieckiego w Kaliszu i u podpisanego ko­
misarza sądowego.

Kalisz, d. 23 marca (4 kwietnia) 1878 roku.
Komisarz sądowy

Witort.

wa-

BERLIN, 30 kwietnia.

Niemieckie papiery.
Prusk. poż. ukonsolid. 4*/» 104.70 p.

dito 4 95.80 p.
Obligi długu państwa 92. p.
Prem. poż. państ. z 1855 3*/i 137.75 p.
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie 3’/. 83.30 p.
dito 4 94.90 ż.
dito 41/. 101.80 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 94.50 p.
dito szlązkie 31/. 85.75 p.
dito lit. A. i C. stare 4 —p.
dito lit A. i C. nowe 4 94.80 p.
dito lit. A. i C. 4U4 101.20 p.

List z. zacbodn.-pruskie 37. 83.40 p.
dito 4 95.30 p.
dito 47. 100.90 p.
dito II serya 5 105. ż.
dito dito 47. —• P-
dito nowa I serya 4 96.75 p.
dito dito 47. —■ P<

Listy rent, poznańskie 4 95.70 p.
dito pruskie 4 95.50 p.
dito szląskie 4 96.50 ż.

Akcye bankowe.
Wrocław, bank dyskont 4 58. p.

dito wekslowy 4 66.50 ż.

Mów sejmowych
z czasów panowania Stanisława Augusta

poszukuje
wszystkich mów, głosów, zdań, wotów, manifestów i dyaryuszów sejmowych z tegoż czasu 
i prosi o kopie mów itd. takich, które drukiem ogłoszone nie były,

E, Callier w Poznaniu, Podgórna ulica Kr. 15.
O powtórzenie bezpłatne powyższego ogłoszenia we wszystkich pismach polskich 

którym to przedsiębiorstwo nie jest obojętnem, upraszają nakładca i kompilator.

Oprócz godzin ordynacyjnych do 8ćj z rana i od 2ój do 4ój 
po południu w mem mieszkaniu na W. Garbarach 40 przyjmuję 
jeszcze chorych na Chwaliszewie w aptece p. Reimana

od 8ój do 9ej z rana i
od 4ój do 5ój po południu. (2301

□oe
Dr. Gąsiorowski.

Zakład fotograficzny
d w

Fryderykowska ulica 25
sprowadził z Warszawy ze znanego zakładu fotogr. Mieczkowskiego

operatora i retuszera.
Staraniem zakładu jest: przyswajać wszelkie nowości w dzie­

dzinie fotografii, w którym to celu zaopatrzyłam zakład w najnowsze 
ulepszone aparaty. Uwagę Szanownej Publiczności zwracam na 
lielioillilliątliry (fot. kolorowe na szkle), fot. emaliowane, ko­
pie z obrazów i portretów także portrety olejne. (2335

Tuzin fotgr. w form, wizyt, od 6—9 Marek.
Do nabycia wierne fot. Eeoua XIII, II. Siemi­

radzkiego i J.IŁraszewsklego.________ _
Szanownej Publiczności WKs. Poznańskie-5 _ 2

Drelich na wańtuchy
we wszystkich szerokościach 40 

metr. 45—60 funtów celnych ważące 
od 5^8 tal. począwszy

wańtuchy
i odpowiednie przepisom

skrzynie do wełny
H obejmujące P/2—2 cent, i 7

:
ś
3

12 ï

go mam zaszczyt uniżenie oświadczyć, iż na 
nowo założyłam handel galanteryj­
ny przytem fabrykę rękawiczek, banda­
ży wszelkich konstrukcyi i nowego systemu 
zarazem składam moje najserdeczniejsze po­
dziękowanie szanown. klienteli za względy oka­
zywane przez 9 lat praktyki mego męża da­
wnej firmy T. Lisiecki a obecnie pod mo- 

j ją firmą, polecam się więc łask, względom, 
2 nrzrrzfii

funt. waż. od lx/i2 tal. począwszy; « 
daléj E

przyrzekając dobry towar i ceny umiarkowane 
3|T. Lisiecka Poznań, Wilhelm, ul. 10, 

(2179

płachty do rzepiu *
po 2l/s i 3 tal. oraz 5po

dryle na markizy » 
po każdej cenie (2170) 5 

poleca w wielkim wyborze handel B 
płótna i fabryka bielizny

300,000 Marek
pieniędzy małoletnich jest na dobra rycerskie 
do 2/s taksy poznańskiego ziemstwa do wy­
pożyczenia przez (1888

Gersona Jareckiego
Sapieżyński plac 8.

Salomona Becka. R

Gotowe wańtuchy,
oraz kwadratowe skrzynki do wełny 
każdej ciężkości, [2060

płachty do rzepiu,
¡gotowe miechy,

drelich i płótno
na markizy poleca jak najtanićj

S. liautorowicz
óg Starego rynku i Nowej ulic

Dominium Dominowo p. Środą 
przyjmuje zamówienia na każdą ilość

jaj bażancich
po 75 fen, za sztukę.

PIWA
(2326)

znająca się na szyciu a głównie na 
praniu i prasowaniu, zaopatrzona w 
dobre rekomendacye znajdzie miejsce 
od ś. Jana w Dominium Brzezna 
p. Budzyń.________________ (2317

Fauna służąca,
znająca się na krawiecczyznie a głó­
wnie na praniu i prasowaniu, znaj­
dzie miejsce w Gryżynle pod Ko­
ścianem od 1 lipca rb. (2320

•K
pokojowy i dekorator, wykonywający 
artystycznie swe prare po najprzystę- 
dniejszych cenach, gwarantując za de- 
broć i rzetelność swej pracy: (1270)

>1. Bogucki
malarz pokojowy i dekorator-

Biegli stolarze,
ie i formiarzekołodziej

znajdą natychmiast trwałe zatrudnie­
nie w Witrszawie w fabryce ma­
chin przy Czernichowskićj ulicy Nr. 
59. Koszta podróży zwracają się, jeżeli 
robotnik przynajmniej rok jeden był 
w tój fabryce czynnym. (2312

Nauczyciel domowy
z kwalifikacyą znajdzie miejsce zaraz 
w Dominium Brzezna p. Budzyń. 

(2316)

Do magazynu ubiorów męzkich jest 
zaraz pożądany (2328

bnchhalter
posiadający oba języki krajowe.

J. & A. Witkowski.

Snbjefcta

cczn,.(
poszukuje księgarnia to 7 ■i Spółki U']

Urzędnik gosuj
kawaler, mający lat 32, n
chlubne świadectwa, mów^^i 
po niemiecku, poszukuje ij 
rb. jako ekonom lub piSj »J
majątku. O łaskawe ofertyTi W rtnofn root PU,. j zB. W. poste rest Cliedzi.'

stangr
irv C7.t.prv lato Kvrł _ ~

,8l*j«i
który cztery lata był w . 
Samostrzelu, chcący się 
św. Jana rb. miejscaz żona. °o 
uprasza p. adr. Ząwadzśi b ' 
p. Sadki franco.

Ia Helia, i
atv. zarazom mvàliwv» . . F**Iżonaty, zarazem myśliwy, 

części po dużych domach p,./ k 
mi poleceniami poszukuje 
ca; poleca go p. Janki*4 
Gśatstynin.

P»
Bu

Hiper
win rożnych jak również i w fi 
nialnym, pracujący przez )„ ,*• 
miejsca zaraz. Panów kupcj®3 *u 
złożenie adresów pod lit. a, p “i :b 
Pozn. pod Nr. 2296. ' ¿lii

Rządzeń, Polak, żÓSS?> d 
kujący i dobre rekomendacy/jj sfor 
szukuje posady od 1 lipca rb. a «(„vf 
w Eksp, Dz. Pozn. pod Nr te ■" • 
Potrzebnym jest~bpzzwt~^ijji

KZĄ»Z
Ta maiużlrii .. .

n»j

WCi
do majątku złożonego z dwóch ¿'jm, 

Galicyi nad koleją krakowsko-^ , ■ 
na tę posadę reflektował, nieci, 
prześle kopie zaświadczeń),.. 18.' 
kichby posadę tę przyjął. ;CZC 
Babice per Rzeszów, Czudec ¡a s

Rżąadp

publi
żonatego, który zarządzał', 1 ró; 
majętnościami, wskażą pn, { zeC!a 
i Sp. w Poznaniu.

Parowiec„Äres Ï
ru i —:__i, ______

WIŁA
jest do sprzedania na przedmieściu 
Krakowa z widokiem na Karpaty, 
ogrodem owocowym i domkiem od­
dzielnym w głębi ogrodu o 5 pięciu 
pokojach, stajnią i wozownią. Bliższa 
wiadomość u właścicielki, ulica Ko­
pernika Nr. 55. (2325

wszelkie ciei pie­
nia nerwowe,
każdńj chwili ustę­
pują po użyciu pigu 
lek anti- newralgij-

ayck dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu.w aptece dra Monkiewi­
cza, w Warszawie w składzie § towarów 
aptecznych pp. Hallego i Spiegi«». (7)

Wiatrak
tuż przy Poznaniu, prawie 
zupełnie nowy, o 2 gan­

kach, z francuzkiemi i piaskowcoweini 
kamieniami, stempąi cylindrem jest na­
tychmiast do rozebrania i do 
sprzedania. (2220)

W. Albrecht» ś. Marcin 36.

eoooooooooooo®
0 MARQUES DE
0_ FABRIQUE

Ul
0 

0 
o
or______ _

ćmom)

Tapety i eolosy 
Zahiąd litograf. 
SCegeatra gotsp. 

Alfenidę 
Chris tofla 

poleca po najtańszych 
cenach handel 

Matćryałów 
piśnil ennj cli

Dominium 
wem ma

Kamili Żerko-
(2319

0 Antoniego Rose 0|
Q w Poznaniu w Bazarze. (1614)0!ii w ruzuauiu w nazarze.
•ooooooooooooe Da sprzedaż.

so
¡tucznych skopów

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznańskićj.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Po-ntńiki bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie 

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4
47.

5
4

—• P-
108. p.
107.80 p.
54. p.
74. p.

339.50 336-339
102.10 p.
153. p.

80.10 ż.
76.25 p.

Akcye przemysłowe.
 Í¿------------------------

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauehhammer 
dito Marienbiitte 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
5
6

44. p.
69. p.
7. P.

24.75 p.
70.75 p.
17. ż.
47. ż.

1.10 ż.
16. ż.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

69.25 p.
12. p.

106. p.

Brzesko-graiewska 5 36. p.
Galicyjska Karola Lud. 5 98.50 p.
Kolej Rudolfa 4 44.20 p.
Marchijsko-poznańska 4 
Górnoszląz. kol. lit. A. C. 37«

17.25 p.
119.90 p.

dito lit. B. 37, 113.50 p.
Austr.-franc. kolej pań. 5 411 410.50-413 p.
Austr. półn.-zachodnia 5 167. p.
dito poi. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska kol.
5 109-110 p.

południowa 4 44.50 p.
Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej

5 97.25 p.
5 24.20 p.

Rosyiska kolei państw. 5 —• P-
Starogardzko-poznań. 47» 100.50 p.
Warszawsko - wiedeńska 5 145. ż.
Marehijsko-pozn. z pr. p. 5 77. p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 47s 52.60 p.
dito papier. 47» 49.09 p.
dito renta złota 4 59.10 p.
dito losy z r. 1854 4 —• P-
dito losy kredytowe fr. 283.50 p.
dito losy z r. 1860 5 98. p.
dito losy z 1864 fr. 240. p.

Rosyjs. poż. prem. 1864 5 136. p.
dito 1866 5 135.75 p.

Rosyjs. pola. obi. skarb. 
Pols. listy zast. III em.

4
4

73.90 p.
—■ P-

dito nowe 5 59.20 p.

t'ois, listy liKwidacv.ine
Ameryk. 6°/0 poż. 1881 
Ameryk, dto poż. 1885 

dito 5°/0 fund. 
Ameryk. 41/3°/0 fund, poż, 
Rumuńska pożyczka

do handlu żelaza poszukuje zaraz 
lub od 1 lipca rb. (2327

T« Krzyżanowski
Poznań, Szewska ul. 17.

Pomocnik handlowy,
obe znany z handlem win i cygar, poszuku­
je miejsca od 1 lipca rb. Wiadomości bliż. 
udzielą Ij. Woźniakowski i Sp. Ber­
lińska ul. Nr. 19. (2333

Pp. właścicielom gorzelni,
zamierzający zmienić gorzelanego, mógłbym 
wskazać bardzo doskonałego gorzeSane- 
go, który przez lat kilka nader korzystnie 
prowadził moją gorzelnią. Gorzelany ten 
jest 17 lat przy fachu, ma lat 38, katolik, 
mówi po polsku i po niemiecku, zna grun­
townie teoryą i każde znan. dot. postęp, z za­
cierem resp. młodziami oraz aparaty.

Oberamtmann Eembke 
23l4) Cbarlottenburg, Beri. Str. 131.

Młody człowiek,
Polak, posiadający świadectwa z ukoń­
czonych szkół i mający zamiar poświę­
cić się zawodowi handlowemu, może 
zaraz znaleźć miejsce w interesie ko­
misowym w Gdańsku. Własnoręczne 
oferty w polskim i niemieckim języku 
oraz kopie świadectw zechcą kandy­
daci nadesłać do Adm. Dz. Pozn. p. 
lit. M. R. Nr. 2152.

Ucznia
do handlu cygar z dobremi wiadomo­
ściami szkólnemi, władającego dobrze 
językiem niemieckim i polskim poszu­
kuje (2310

J. >1. Friedlaeuder
Stary Rynek 54.

z prowincji mówiącego po polsku i po niemie­
cku poszukują zaraz L. Wożniako- 
wlii i Sp., handel win i cygar w Poznaniu 
Berlińska ul. Nr 19. (2334

T

4 51.80 p. 4
6 102.80 p. dto dto 5
6 99.40 p. Szląskie listy zastawne 37»
5 101.20 p. Szląskie listy rent. 4
47» —• P-
8 89.75 p. Akcye bankowe.

50
,50

Moneta w złocie, arebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie, noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1

A

16.25 p.
— — P- 

p.
165.50 p.
191.50 p.
81.25 p.

4.
5.

Wrocł. bank dysk.
Kwilecki, Potocki i Sp. 
ileiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w

Meining.
Wsęhodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

58.
54.
74.

340.
102.

72.

Papiery pruskie.

POZNAŃ, 1 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Pożyczka państwowa 
Pruska poż. ukonsolid. 
Dohrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

4
4*/»
41/»
31/«
31/.

95,
104

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

31/.
4
4
5
5
4^

94.60
95.90

102.

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. ake. z. 
Bergsko-march. ake. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z.

Od dnia 1 maja rb. roz po czynami rj m 
zeszłym regularne wycieczki ztajj ’ 
Wiktorya i do Dębiny.

W niedziele i dni świąteczne 
będą po południu trzy a w (Im-,. Że 
dnich dwie wycieczki.

W niedziele i dni świątecn 
Wyjazd z Poznania o 2 godz., o 3 goi , 

i o 5 godz. po południu.
Powrót z Dębiny: o godz. 2 mit. i flC 

4 min. 15 i o godz. 7 min. 30. jjJ 
W dni powszednie: :.z; 

Wyjazd z Poznania: o 3 i 5 godi. •, 1 
Wyjazd z Dębiny o 4 godz. io7{i , 

Dla zamkniętych towarzystw sit 
rowiec i do dalszych wycieczek doi 

Bilety zaopatrzone w stępel dzienni qq( 
ważne. Ceny jazdy znane. Bilety 
bycia w miejscu przystanku.

z pom Wr 
Schulz & Dittn .

Tymczasowe donieś
W sobotę dnia 4 msji *

li lelkie to

przedstawi«’
ww . )rC. Ar

ÖOOÖOOOÖOÖ Biąć
0 Walne zebranie ’
0 Ton. muzycznego o,,m*!

Osie w 3 maja o 8 $sad
punktualnie, potem 

Q zwykły

OłWIEC.ZOBI
0 muzykalny
Q w Bazarze.
oooooooooc

Teatr jelsti i eiroliit
W POZNANIU. . 

W czwartek dnia 2go ma)
3 występ gościm

Pani Antoniny B
uf

artystki teatru krakowsl

SFIN Strat 
ho b(dramat w 4-ch aktach Okt.

przekład J. Chęciński' l0^-
PocsniytolŁ o

Górno-szl. lit. A. i O. ak. Ł " 
dito lit. B. ake. ¡"I

Wseh.-pruskie poł. ak. »•’
Odry

a
Pt«

Kolej po pr. hrz. 
akcye zakł.

Starogardzko-pozn. ak.z, 
Brześć.-graj. akc z.
Galie. kol.K. Ludw. ak.z.
Kolej Rudolfa ake. z- . 
Austr.-fr. kol. państ ak. z-f 
dito półn.-zach. akc. z. ’ 
dito poł.-pańs. (Lombjjj 

akcye zakł
Rumuńska kol. akc z.
Rosyj ska kol. pańs. akc.
Warszawsko-bydg. ak-2', 
Warszawsko-wied. ak.J>-^ taj.

Zagraniczne
10

,50
,50

137.
91.

50
70

14.
75.
18.

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt. 

Austr. noty bank.
dito renta papier°w 

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw. 
Ros. listy zaBt. na g 
Ros.-amer. poż. z 1»L 

dito dito___  1871 r.
Rosyjskie noty bankoj^j

He.
m
niai

w
na
ego

8IS
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